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TŻ WU Częstochowa: 7 czerwc 
ae AE 
wy rozpatrzy 
wództwa cywilnego hr. Na 
wdowy po w. księciu Michale 
drowiczu, bracie ostatniego cara Rosji, 


Hr. Brassowa w imieniu swem i 
ch dzieci żąda od skarbu państwa 


ego zwrotu domu księcia przy ul. 
„oraz majątków ziemski 
wielkich lasów, znajdujących się na tere 
nie powiatu częstochowskiego, W swoim 
czasię hr. Brassowa, jako spadkobierczy 


piła 
wie o przyznanie jej t. zw, prawa 


Zym czasie częstochowski | bę hr. Brassowej oddalił, Od d 


Sąd okręgowy w Częstochowie proś- |od obowiązku wpłacania 
S zji tej | mích opłat sądowych. 
rawę z po-|hr. Brassowa odwołała się do sądu ape- | br. Brassowej 

ji Brassowej | lacyjneśo w Warszawie, przyznał 


tóry 


- |jej prawo ubogich, a temsamem uwolnił 


Przeciął żonie gardło brzytwą 


NIEDZIELA, 7 CZERWCA 1931 ROKU. | | | CENA NUMERU 10 GROSZY. | Nr, 157 
dowa DO bracie cara 


skarży skarb państwa pofskieśo 0 zwrot 
olbrzymich maiątkRów 


óry olbrzy- 


Pełnomocnikiem 


szawski, b. wicemarszałek senatu Bogu- 
cki. 


Straszna zbrodnia pod Tarnowem 


Tarnów, 7 czerwca 


Marii, pracującej na polu z prośbą o in- 


ył ak ||" W Dąbrowie pod Tarnowem. miesz- |terwencję. Gdy ta odmówiła, Zietek rzu 
ni tragicznie zmarłego w. księcia wystą- |kał u swej teściowej Jadwigi Smagań jcił się na żonę, powalił ją na ziemię i 


do sądu okręgowego w Częstocho- | zięć jej Stanisław Ziętek. Znaidował się |przeciął iej gardło brzytwa. W stanie 
-ion bez pracy, to też mieszkał na koszt | beznadziejnym 


odwieziono ranną do 


gich, czyli a zwolnienie od opłaty sądo- | teściowej. Wczoraj wyrzuciła go ona | szpitala, a sprawcę zamachu areszto- 
bowi z mieszkania. Ziętek poszedł do. żony | wano. 


z Em a 
"Tragiczna Śmierć 
nanuczycieła pod kołami 
i  pociążu i 

Katowice, 7 czerwca - 


"Na stacji kolejowej w Cieszynie miat {s 


wczoraj miejsce tragiczny wypadek. Nau 
czycie! szkoły powszechnej w „Białej 
Zając chciał wskoczyć do biegnącego po 
ciągu, potknął się i wpadł pod koła, któ, 
re odcięły mu obie nogi. Po przewiezie- 

niu do szpitala zmarł on nieodzyskaw- 

szy przytomności. 


Rząd kowieński 
wydalił 


nuncjusza papieskiego 
Kowno, 7 czerwca 
- (Telegram własny). 
Nuncjusz papieski arcybiskup Bartho 
loni, który występował przeciwko rządo 
wi z powodu prześladowań duchowień- 


10 śreoeszu 


do ludności w związku z weiściem w. 


jest znany adwokat war- ' 


w Czechosłowacji 50 halerzy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
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Dekret oszczędnościowy 


rządu miemiechieżśo 
Berlin, 7 czerwca. 
(Telegram własny). 
Dziś ogłoszona została odezwa rzą- 


życie dekretu oszczędnościowego. — 
Rząd oświadcza, że podeimie wielką 
akcję w kierunku zmniejszenia kosz- 
tów produkcji, co przyczyni się do 
zmniejszenia cen, a tem samem do zwię- 
kszenia konsumpcji. Pozatem rzad przy 
gotowuje plan walki z bezrobociem, 


Włókniarze francuscy 


mie pozmofą sobie obniżyć 
zarobków 
Paryż, 7 czerwca. 
(Telegram własny). 
We wszystkich centrach włókienn|- 
czych odbywały się wczorai zebrania 
robotnicze. Na zebraniach tych omawia- 
na była sytuacja włókniarzy w związ- 
ku z zamiarami obniżenia płac. Powzję- 
to uchwałę, wypowiadającą się za nie- 
przerywaniem prowadzenia rokowań z 
przemysłowcami. Wielu przemysłow” 
ców wyraziło gotowość podpisania de- 
klaracji, iż w ciągu roku nie obniżą płac 
robotniczych. 


Moskwa, 0 czerwca. 

Z Astrachania donoszą, że wskutek 
braku wagonów - chłodnic i braku soli 
dla przemysłu rybnego, zniszczonych z0 
stało 37 tysięcy pudów kawioru (około 
600 tysięcy kilogr.), który miał być wy- 
słany na rynki zagraniczne. Ze względu 
na wysoką cenę kawioru, straty Sowie- 
tów wynoszą około 150 miljonów zło- 
tych. 


W sowietach robotnicy y niewolnikami 


— przeciwko 


Genewa, 7 czerwca. 
(Telegram własny). 

Na międzynarodowej konferencji pra 
cy przedstawicjel Szwajcarii Zauck wy 
stąpił w ostry sposób przeciwko dum- 
pingowi sowieckiemu i wezwał Ligę Na 


ródów oraz międzynarodowa organjza* 
cię pracy do zbadania warunków pracy 
robotników sowieckich. 

P. Zauck oświadczył. że sowiety 
wprowadziły przymus pracy w najo- 
strzejszej formie į w ten sposób stwo- 


"Fatalne skutki strzelania na wiwat 


Jedma osoba zabita, a druga ranma 


Chrzanów, 7 czerwca 
W jednej ze wsi w gminie Jarłowice 


stwa, otrzymał wezwanie z ministerstwa | odbywał się ślub. W czasie jazdy do' koś 


spraw zagranicznych aby w przeciągu 24, 
godzin opuścił granice Litwy, w przeciw 
nym razie będzie przymusowo wysiedlo= 
ny. 

Mieszkanie nuncjusza papieskiego 
zostało natychmiast obstawione przez 
policję. Niesłychany ten krok rządu ko- 
wieńskiego wywoła zapewne wielkie wra 
żenie w świecie katolickim. Między Lit- 
wą a Watykanem zostaną zerwane praw 
dopodobnie stosunki dyplomatyczne. 


ciola parobczakowie strzelali „na wiwat“ 
z rewolwerów, Skutki strzelaniny były 
jednak opłakane, albowiem jedna z jadą- 
cych Stetanja Tarabuła zostałą ranna 
dwiema kulami. Przewieziono ją do szpi 
tala w stanie beznadziejnym. Lekarze 
stwierdzili, że kule utkwiły w brzuchu i 
prawej nodze, l 


-H i 
Podobny wypadek miał miejsce we 
wsi Gorzowej. Dwaj parobczakowie Bła- 


Prot. Piccard był w strafosierze 


Zestało io stwierdzome na pocista- 
wie zbadania imsirunnme mmśó WW 


Paryż, 7 czerwca. 


Wbrew pierwotnym przypuszczenim 
które głosiły, że Picard wcale nie dotart| 
do stratostery, okazało się na podsta- 
wie zbadania instrumentów  Piccarda 
przez aeroklub szwajcarski. że iego ba- 
lon istotnie wzniósł się do 'wvsokości 
15,781 metrów. 


Wobec tego międzynarodowa fede- 
racja lotnicza, która zbierze się 18 b. m. 
na konferencię w Bukareszcie. otrzyma 
do zatwierdzenia wyniki wsnaniałego 
lotu belgjiskiego uczonego. 

W uznaniu zasług i niezwYkłej od” 
wagi prof. Pjccarda paryski dziennik 


„Matin“ domaga się przyznania 


mu 
krzyża legji honoróweń, * F 


żej Hniadek i Tadeusz Mańkut w czasie 
strzelania z rewolwerów ranili ciężko w 
głowę Magdalenę Zamarlik. Wkrótce nie 
szczęśliwa ofiara bezmyślnej strzelaniny 
zmarła, Zabójców aresztowano, 


tre wystapienie przedstaniciela $zwajcacji 
„dumpingowi boliszewickiemu- na między- 
"narodowej konferencji pracy — 


rzyły możność konkurowania z całym 
światem. Stosunki robotnicze panujące 
w sowietach wymagają natychmjasto- 
wej interwencji, gdyż robotnicv trakto- 
wani są tam jak niewolnicy. Za najmniej 
sze przewinienia grożą wysokie kary, 
lub zesłanie na bezludne wYSpv. 

Oświadczenie delegata Szwajcarii 
zostało przyjęte owacyjnie, przypusz- 
czać jednak należy, że nie bedzie ono 
miało większego znaczenia. albowiem 
Liga Narodów niema absolutnie żadnych 
możności wysłania komisji celem zba“ 
danja stosunków w sowietach. 


Dodaiel od... śrobów 


Nowy pomysl bolszewików 


Ryga 7 czerwca. 
Władze sowieckie w poszukiwaniu 
źródeł dochodów wpadły na pomysł 
wprowadzenia specjalnego podatku od 
grobów. 


Krewni pochowanych  nieboszczy- 
ków mają płacić specjalny podatek w 
wysokości 10 rubli. od każdego grobu. 
W razie nieuiszczenia tego podatku 
zwłoki będą ekshumowane i spalone. 


W teñ sposób rząd sowiecki spodzie 
wa się powiększyć wpływy podatkowe 
Qun 


Złoto z zatopionego statku 


chee wydobyć sprying amera icamim 


Mexico City, 7 czerwca. 

Wzbudziła tu zainteresowanie pro- 
pozycia W. Johnstona z Jacksonwille 
(St. Zjedn.), który podejmuje sie wydo* 
być skarby, zatopione opodal Manza- 
nillo, portu meksykańskiego na Pacyfi- 
ku, o dle ktoś akcje tę sfinansuie. 

W miejscu tem przed 70 latv. zato- 
nął statek „Golden Gate". którv wiózł 


z Kalifornii złoto w sztabach wartości 
4 milionów dolarów. Johnston próbował 
iuż przed kilku laty wydobyć zatopione 
skarby, co mu się nawet cześciowo uda 
ło, lecz żółta febra, która wvbuchm 
wśród robotników, zajętych przy wy- 
dobywaniu złota, zmusiła Johnstona do 
zaniechania dalszej pracy 


o kilka miljonów rublį. Komisariat skar- 
bu wydelegował kadry specialnych u- 
rzędników celem ściągania nowego po- 
datku od nieboszczyków. 


Depesze... na kartki 


w Rosji ; 
Ryga, 7 czerwca, 

Rada komisarzy ludowych uchwali- 
ła podwyższenie taryfy pocztowej z 
dniem 1 czerwca Tr. b. Prawo nadawania 
depesz przez osoby prywatne zostało 
znacznie ograniczone. Obywatel sowiec 
ki ma prawo nadać depeszę naiwyżej z 
20 wyrazów. 

Dwauch depesz w jednym dniu oby- 
watel sowiecki nie ma prawa nadawa- 
nia. 
|) W ten sposób władze sowieckie 
(wprowadziły swego rodzaju system 
kartkowy również na korzystanie z te- 
legrafu. 
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Kulisy życia dworu 


Str. g 


Jak Wilhelm II „zdobywał względy“ 
swych przyszłych sprzymierzeńców. 
Drastyczne sceny między cesarzem Rzeszy, a królem Bułgarii. 


W tych dniach na półkach księgars='wetowane szkody, Bułgarja stanęła pojzniknąć, Zależało mi bardzo na tem, aby | 


sich ukazał się niezwykle ciekawy życio |stronie Niemiec. 

rys byłego króla Bułgarji Ferdynanda, Ferdynand pragnął pożegnać się oso 
Na szczególną uwagę zasługuje rozdział biście z posłem francuskim Panafieu, któ 
opisujący sposób, w jaki cosarz Wilhelm ry nazawsze opuszczał granice Bułgarii. 
starał się „zaskarbi” sobie względy swe-!Na pożegnanie do głębi wzruszony król, 
go przyszłego sprzymierzeńca, wygłosił następujące przemówienie:' 

W sprawie tej niezwykle dokładnych |  — Kochany ministrze, pan jest ostat- 
Informacyj udziela austrjacki ambasador film francuzem, który mnie opuszcza. 
w Londynie Mensdorf, Rewelacje te do- |Praznąłbym podczas tej wojny gdzieś 
tyczą historycznego spotkania cesarza 
Rzeszy z carem Ferdynandem, które mia 
ło miejsce w roku 1909, słynne z liczych 
dykteryjek I anegdotek. 
rzzootańnania PC cesarzem 

smem a carem bułgarskim datuj 
się jeszcze od wizyty w Brunszwiku. ce Pomieśrié może 
sarz Wilhelm. pragnąc zademonstrować Berlin posiada obecnie największą 
swój lekceważący stosunek do władcy plaże na świecie. Gigantyczna ta plaża, 
Bułgarii zaaplikował mu w formie doŚć nazywana „Berlińskie Lido" może pa 
rubasznei w obecności licznie zebranych ścić z górą 100,000 osób. Jest to całe mia 
wysokich dygnitarzy potężne uderzenie 
w plecy. Król, który odznaczał się nie- szym wymogom komfortu. Podozas tego 
zwykłą wrażliwością, zaskoczony niemi- rocznych upalnych dni w okresie zielo- 
le tem nieoczekiwanem powitaniem. opus ' nych świąt 40 000 gości odwiedzało dzien 
cil natychmiast Drunszwik, nie pożegnaw i nie plażę w Wannsee. Wannsee posiada 
szy się nawet z kajzerem. 
Na tle nieprzyjaznych stostmków mię i 


ściem Berlina i zastępuje, łaknącym słoń 
dzy obydwoma  siwerenami dochodziło 
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„żydowski czerwo- 
ny orzeł”, 


cesarskiego, .....v, orze”... 


że Styderyfśa Kiińietma 


Król pruski, Fryderyk Wilhelm. bẹ- 
dąc człowiekiem bardzo religijnym, nie 
mógł pogodzić się z tem. żeby pierś nie 
chrześcjanina żdobił order w kształcie 
krzyża. Dlatego też w takich wypad- 
kach posługiwał się orderem maiącym 
formę gwiazdv. głównie zaś orderem 
| „Czerwonego Orła”. 
1 Lud nazywał tę odznakę „orderem 
móc staremu  wiernemu przyjacielowi żydowskim”, mimo, że wyróżnienie to 
mej ojczyzny uścisnąć dłoń I powiedzieć bywało nadawane nie tylko żydom, lecz 
„do widzenia”. Nigdy nie zapomnę, iż į rnahometanom, hindusom, buddyston: 
w żyłach moich płynie krew francuza i qt d. 
niech mi pan wierzy, iż cierpię niewy-| Znalazł się jednak w Berlinie wptys 
mownie 2 powodu stosimków, jakie obec wowy bankier żydowski, który zaprage 
nie musiały się wytworzyć między mną nął być odznaczony orderem „według 
a Francją. wszelkich prawideł”, to jest chcłał za 


Haiwietsza plaża na świecie 


znajduje się w Berlinie 


do 120.000 osób 


| Wannsee jest to istne eldorado dla 


mieszczuchów,  łaknących powietrza, 
„światła i wody. Znajdują się tam olbrzy- 
mie hale, przeznaczone na rozbieralnie, 
siadające wszelkie artykuły, wielka sta- 
|cia sanitarna i, oczywiście, nieodzowna, 
urządzona z wielkim przepychem, resta- 
uracja, której część znajdue się pod da- 


niezwykle dogodne połączenie z śródmie chem, część zaś na ołwartem powietrzu. | 


Do tych pomieszczeń prowadzi specjal 


ca i orzeźwiającej kąpieli berlińczykom na ulica o szerokości 6 metrów i 500 me- nagradzają 


wszelką cenę otrzymać krzyż. nie zaś 
„Żvdowskiezo czerwonego orła". Żvcze 
niu jero stało się zadość | odtąd już 
wszyscy nie - chrześcijanie, mający o- 
trzvmać odznaczenie państwowe. mogli 
sobie wybierać krzyż Iuh gwlazdę. 
Taki stan rzeczy Istniał w Niem- 
czech do końca panowania Wilhel- 
ma Il. przyczem dawanie gwiazd odby= 
wało się ostatnio bardzo rzadko. 
Podczas wojny tureccy oflcerowłe 
chetnie nosili „Żelazne krzyże zasługi”, 


isto kąpielowe, odpowiadające najwyż- |pomieszczenia dla personelu, sklepy, po- lecz żołnierzy mahometańskich nagra- 


dzano wvłacznie medalami. Niejedeń 
szeik bedulński nosił po jednej stranie 
piersi order Legji Honorowej. po drugiej 
zaś „Żelazny krzyż” | stopnia. 

Anglicy knil sobie z „Żydawskłeza 
czerwonego orta“. lecz sami nigdy nie 
swnfch poddanych w In- 


często do drastycznych scen. Król Fer- |całkowicie położone nad Bałtykiem I trów długości. Ulica ła prowadzi aż do djach I na Wschodzie — krzyżami. Tak 


dynand zamierzał objąć przewodnictwo Morzem Północnem miejscowości kąpie- 
na kongresie ornilologów, który mtał od |lowe. Całkowite koszta za korzystanie z 
być się w Berlinie, Król uchodził bowiem tej największejplaży świata wynoszą 3 
w tej dziedzinie za pierwszorzędnego fa: | marki, 
chowca I przygotował szereg referatów, Olbrzymia ta plaża, z którą pod wzglę 
które miał wygłosić w języku francus-| dem rozmiarów nie mogą konkurować 
kim | niemieckim. płaże największych uzdrowisk morskich, 
Król Ferdynand złożył uprzednio wł- posiada 60 do 80 metrów szerokości i roz 
«żytę cesarzowi Rzeszy | zakomunikował, pościera się ma przestrzeni 80,000 me- 
mu o decyzji wzięcia udziału w kongre- | trów kwadratowych. Okazało się jednak, 
sie berlińskim. Wówczas Wilhelm, iż nawet tak olbrzymich rozmiarów plaża 


oświadczył w ostrej formie, iż do tego w jest niewystarczająca wobec ogromnego, 


żaden sposób nle dopuści, gdyż Ferdy- napływu gości, których liczba podczas 
nand przed przybyciem na kongres mnst gorących dni czerwcowych sięgała w u- 


złożyć mu wpierw olicjalną wizytę. Król, biegłym roku 70,000. Z uwagi na to plaża 


odpowiedział, iż niejednokrotnie już skła została jeszcze bardziej rozszerzona i o- 
dał cesarzowi oficjalne wizyty. cesarz | becnie osiągnęła tak wielkie rozm'ary, iż 


2 piętra zakładu kąpielowego. 

4 olbrzymie tarasy, znajdujące się na 
dachu zakładu, przeznaczone są na kąpie 
le słoneczne. 

Kabiny dzielą się na pojedyńcze i 
wspólne. 

e ostatnie służą tylko do rozbiera. 
nia, śdyż rzeczy są oddawane na przecho 
wanie do specjalnej garderoby. 

4 Koszta budowy tej olbrzymiej plaży 
wyniosły 2,031,000 marek, Ciekawe 1est, 
iż zarząd tegó potężnego zakładu kąpie- 
lowego, który już dziś śmiało może ucho 
"dzić za największy na świecie nosi się 
jeszcze z zamiarem znacznego rozszerze- 
nia przedsiębiorstwa, dążąc do tego, aby 
korzystać z niego mogły setki tysięcy 


jednak w odpowiedzi oświadczył, 1ż mia- | może z łatwością pomieścić do 120,000) ludzi. 


ło to miejsce przed koronacją Ferdynan- | osób. 
da, obecnie mus! się on oficjalnie zamel- | Gzmzwu 
dować, jako król Rutgarji. Ferdynand 
zaś uważał, iż do Iłerlina przybywa on 
nie w charakterze króla, lecz, jako uczo- 
ny, wobec czego uważa, łż cesarz krepu- 
je jego wolność osobistą, na skutek cze- 
go rezygnuje raz nazawsze z przyjazdu 
do stolicy Rzeszy, Po udzieleniu powyż 
szego wyjaśnienia oburzony suweren od- 
wrócił się tyłem |, nie sklnąwszy nawet 
głowa, opuścił pałac Wilhelma. 

Król Ferdynand, z natury skłonny do 
egzaltacji, opisuje w ten sposób te scenę: 

— Pokazalem ma tyl i stopa moja nig 
dy więcej nie stanie w Berlinie. Pociąg- 
nie to za sobą, niewątpliwie, dalekoidące 
konsekwencje, I nie wyobrażam sobie na 


Kto w bieżącym miesiącu przew'ada 
uważnie pisma amurycanskia, ntss'ał za 
wet możliwości. pozostawienia w takich ; UWażyć na pierwszej RÓŻ bags 
warunkach w stolicach obydwu państw , ość rsa ary e 0 oz: 
naszych placówek dyplomatycznych Wi gdyby chodziło o Wi. r9 sek PRA 2 
helm kierowal się jedynie zazdrością, | PT! osobistości. Wiadomość .a rz: czy 
gdyż me może on dopuścić, iż ktokol- wiście dotyczyła znakomitości, m'mo, 
wiek zabierać będzie głos w sprawach, o że nie chodziło w danym wypalku o 
których nie ma najmniejszego pojęcia... i R lecz tvlko 0 płaty 0 ieri 
Mniej więcej w ten sam sposób opisuje ; admirata, yroa eno „08100, któ- 
ten epizod w swych pamietnikach Wil- | TY zdechł w siódmym roku życia. 
helm. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, Tylko ci, którzy znają mentalność 
iż na tle tej osobistej animozji między |amerykańska są w Stanie zrozumieć że 
Ferdynandem a Wilhelmem zawarcie | wiadomość jaka się ukazała we wszyst- 
przymierza między Rzeszą a Bułgarią.| kich pismach amerykańskich mogła 1.y- 
którego głównym orędownikiem był Wil wołać ogólny smutek i żal po tym ma- 
helm, nie należało do rzeczy łatwych. tym psie, który cieszył się w Ameryce 

Mimo swej wielkiej sympatji dla Fran; bezprzykładną popularnością. Vro wie. 
cii, Ferdynand musiał wreszcie ulec wjCczy nie większą, niż pan ieg:. adm rał 
nierównej walce z obozem. dążącym do Byrd — nieustraszony lotnik, zdobyw- 
zawarcia przymierza z Rzeszą. Układ ca biegunów i bohater lotu transatlan- 
stał sie faktem dokonanym. tyckiero. Gdziekolwiek admirał Byrd 

4 listopada 1914 roku Bułgarja otrzy+ się zjawił dochodziło da maniiestacy|- 
muie ultimotwm państw ententy, które żą nych przyjęć i owacvj. urzadzane ty'y 
dają natychmiastowego zerwania w prze uroczyste akademie i bankiety i wszę- 
ciągu 24 godzin wszelkich stosunków z dzie przy boku admirała Bvrda '"ldzla- 
wrogami ententv. Przedstawiciele więk „ło się małego foksterjera, którenu na 
szości uważali, iż zadośćuczynienie temu każdvm kroku urządzano owacie. Foto- 
żądaniw pociągnetoby za soba w konsek- | grafie Ingloo z panem jego. lub też bez cie 
wencji wojne z niemcami, która ich zda. |Szyły się zawsze wielkim pobvtem. a na 
niem, mogłaby krajowi przynieść niepo- {wet wśród ręcznych malowide! ;ortre- 


'ty lugloo zajmują co do ilości £ ich 
twórców bardzo poczesne miej.ce. 

, Mały Ingloo towarzyszył Iyrlowi 
w czasie podróży i jego lotów. [3 rd n- 
ważał swcgo psa za talizman, który 
chroni go od wszelkich nieszczęść. Jak 
większość ludzi zabobonnych. jakimi są 
wybitne osobistości. a zwłaszcza lotni 
cy, Bvrd był przekonany. że tak długo 
mu się nic złego nie stanie, jak długo 
będzie miał przy sobie swego rieska 
Ingloo. Rzeczywiście niema br'w:iopo- 
dobnie drugiego lotnika. który odsviby 
tyle lotów co Byrd, który zwłaszcza 
przez swój lot do bieguna poł'.Anicwe- 
go. stał się słynnym w całvm *wiecie. 
„Nie należy zapominać. że Byrd przez 
dwa lata przebywał w strefie nedbieyu- 
nowej i przez cały ten czas świat nie 
orzestawał się interesować losen tkspe 
dycii Bvrda. 

|  lnegłoo, który zniósł 
50—60 stopni niżej zera, rabow'ł się 
przed kilku tygodniami zapalenia nrtuc i 
zlechł. Tak donosza pisma amnerykań 
skie. które jednocześnie podalą szcżzę- 
gjłv krótkotrwałej chorohv Iieloo oraz 
zażnaczają. że w czasie choroby inglvs 
bvł leczony przez trzech wybitaych wę 
tervnarzy, 


| W czaste choroby TInęloo pan Tego, 


admirał Byrd znajdował się właśnie w 


temsorature 


|samo ostrożnie odnoszą się anglicy do 
reliy'jnvch uczuć żydów. 

Zato francuzi bez ceremonii narras 
dzają krzyżami wszvstkich, którzy wes 
dług ich zdanła na to zasługują. W o- 
azach Saharv można spotkać kanłanów 
muzułmańskich z krzyżami Legji hono- 
rawej na piersiach. Może forma tega ore 
deru nie jest dla nich bardza miła. jed- 
nak racje polityczne każą Im nosić tę 
wysoka odznakę francuską z wyrazem 
codności. 
UERSY""SWREDUDNEOWUWNNEJKUWSNEN 


IM PANI 


| (ZAZU: 
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Pogrzeb pieska admirała Byrda 


sensacją dnia Stanów Zjednoczonych. 


Maly Jnófoo był talizmanem, który sna- 
komiiemu loinikowi przynosił szczeście. 


| Springfield M, gdzie w dniu, w którym 
Ingloo zdechł, miał wygłosić dLZVi na 
temat swej podróży do biexuna pułud- 
niowego. W związku z mającym się ud 
być odczytem przewidywane byy wiel 
kie uroczystości. Z chwilą. gdv tzdszeła 
wiadomość œo zgonie małego Inslno, 
wszystkie uroczystości zostały e.dlwołąe 
ne, gdyż Byrd zrezygnował : w*plu- 
szenia odczytu i bezzwłocznie w iechał 
do Bostonu. Byrd był nienoci"zonv i 
oświadczył, że teraz prawdopoiobrie 
szczęście go opuści, gdyż iwe mały 
Ingloo, jego „piesek szczęściy* iw: nie 
żyje. Oświadczył on również. że zre- 
zygmije naiprawdonodobriei z imu trans 
atlantyckiego, gdvż bez Ingloo msże co 
spotkać nieszczeście, W każdwn hadž 
razie admirał Bvrd zerwał wszystkie 
zobowiazania jakie przviał na sh k'e na 
| okres najbliższych trzech infes'ecy. 
Pogrzeb małego Ineloo stał ste wy- 
darzeniem dnia. Przyfnciefe Rv-fa. a 
nawet nrzedstawiciel ministerstwa ma» 
rynarki oraz wszyscv towarzysza wy. 
praw nadbier"nawych brali niit w 
nozrzehie. Mała trumienka 7a8inana 
wieńcami, została nrzetranenyrtń: zana 
na cmentarz Pine Pidg w Dedham Mass, 


[gdzie pochowanych test dnża zwięrzął 


„należących do wybitnych ludzi, 
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Akcja budowlana zakładów ubezpie- 
czeń społecznych przybiera już realne | 
kształty. 

W sierpniu zostanie ukończona budo 
wa pierwszej serji domów w Warszawie. 

W domach tych znajdują się 204 mie | 
szkania dla pracowników umysłowych i 
221 mieszkań dla robotników. 

Jednocześnie zos 
ce w Łodzi, Krakowie, 
Lwowie, Bydgoszczy i Sosnowcu. W do- 
mach tych znajduje się ogółem 2204 mie- 
szkań, składających się z koło 5000 izb. 

© Koszta budowy wyniosły 34 miljony 
złotych. 

` Budowa drugiej serji domów mieszka! 
nych rozpocznie się w początkach lipca 
r, b. Zakłady ubezpieczeń społecznych 
tworzą nowe domy urzędnicze i 
robotnicze w Warszawie, Łodzi, Lwowie, 
Sosnowcu, Będzinie, Gdyni i na Śląsku. 

Opracowano już również dokładne 
projekty budowy trzeciej serji domów w 
Warszawie, Łodzi, Krakowie, Lublinie, 
Poznaniu, Bydgoszczy, Zagłębiu Dąbrow 
skiem i na Wołyniu. 

Czwarta wreszcie serją domów ma po 
wstać w roku 1933. 

Cała akcja ma pochłonąć około 125 
miljionów złotych. 

Działalność budowlana zakładów u- 
bezpieczeń społecznych posiada kolosal: 
ne znaczenie. Należy przypuszczać, że w 
ciągu kilku lat lwia część pracowników 
umysłowych i fizycznych, nieposiadają- 


cych dotychczas własnego kąta, będzie 
wreszcie miała zapewniony dach nad gło 
wą. 


Sprawa przydziału mieszkań w do- 
mach, których budowa zostanie zakoń. 
czona już w sierpniu r. b, była już przed 
„miotem obrad rady stowarzyszenia budo 
wdanó-mieszkaniowego zakładów * ubez- | 
pieczeń. 108 

Uchwalono ogólne wytyczne, na ja- 
, kich ma się oprzeć każdy zakład, odnaj- 
mując mieszkanie. 

Otóż kardynalnym warunkiem uzys- 
kania lokalu jest ubezpieczenie w jed- 
nym z zakładów ubezpieczeń, 

Następnym warunkiem jest fakt nie- 
posiadania mieszkania, względnie korzy- 
stania z pomieszczenia niewystarczające 
go, lub niehigjenicznego. 

Pierwszeństwo, oczywiście, mieć bę- 
dą ludzie żonaci. 

Jeden z dalszych warunków przewi- 
duje, że kandydat będzie musiał się wy- 
kazać odpowiednią pensją miesięczną, 


Czynsz komorniany w domach zakła- 
dów ubezpieczeniowych nie jest oczywiś- 
cie wygórowany, jednakże nie jest rów- 
nież niski. 7a mieszkanie będzie się pła- 
ciło nieco mniej, niż w domach, podlega 
jących ustawie o ochronie lokatorów. 

Sfery pracownicze wnosiły już z te- 
go powodu skargi, twierdząc, że zakład 
powinien oddać mieszkania właśnie naj- 


W FRSRESS 


Mieszkania tla pracowników umysłowych i fizycznych 


w nowych domach zakładów ubezpieczeń społecz- 
nych. —W najbliższych tygodniach już będą przyj- 
mować podania reflektantów 


1931 


W domach, które zostaną zbudowane 
w ciągu kilku najbliższych lat, prawdo 
nie komorne będzie już niższe, 
Informują nas, że w najbliższych ty- 
godniach będzie już ogłoszony termin 
przyjmowania podań rellektantów Poda- 
nia winny być wnoszone na specjalnych 
drukach które wydają wszystkie pro- 
wincjonalne oddziały zakładu ubezpie- 


gorzej usytuowanym pracownikom i po-|czeń pracowników rj ro 
bierać od nich bardzo niskie komorne, a Podań oczywiście będzie znacznie 
nie budować domu dla zamożniejszych 

otychczas jeszcze nie rozstrzygnię- 


A więcej, niż mieszkań. 
osób, 
Zakłady ubezpieczeń społecznych |to, w jaki sposób zakład dokona reparty 
twierdzą jednak, że całą swą obecną kal- cji mieszkań w wypadkach, gdy kilkuna- 
kulację muszą opierać na komornem, któ stu lub nawet kilkudziesięciu reflektan- 
re będą otrzymywały od lokatorów pie |tw będzie posiadało równorzędne kwa- 
wszej serji domów, lifikacje. 

SZZGECE 


„Twoja żona chce cię otruć 


Str. 8 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH? 
Dawno niewidziana 


COLLEEN MOORE 
w pierwszej swel dźwiękowej kreacji 


la kulisami Kadqrell 


Dramat aktorki, której miłość spluga- 
wił świat. 


COLLEEN MOORE 
zachwyca swoim przepięknym glosem 
I trzyma widza w napięciu od począt- 

ku do końca. 
Nadprogram dźwiękowiec kresko- 

GODZINA DUCHÓW“. 


Uwaga: Dziś poranek od godziny 
12-ej do godziny 4-ej „WESOŁY TY- 
DZIEŃ”. Ceny miejsc 75 zr. I 1 zł. 


HT 


Ciężko chory wieśniak uwierzył intrygantce 
i rzucił się z nożem na żonę 


Kazimierz Witaszewski, rolnik, za-| chorego. Sprytna i ambitna dziewczyna 
mieszkały we wsi Młóciny pod Łodzią, |uknuła plan zdobycia całego gospodar. 
od sześciu miesięcy był obłożnie chory. | stwa. 

Lekarze, których wzywał bardzo czę- Postanowiła wpłynąć na chorego, by 
sto, nie mogli określić choroby. Stan wie, wydziedziczył swą żonę i jej zapisał w 


|śmiaka pogarszał się z tygodnia na ty. | testamencie swój majątek. 


zień, Przesiadując przez cały dzień przy 
Żona chorego, która musiała się za- łożu chorego, opowiadała mu stale, że 
jąć gospodarstwem, nie miała czasu nim | jego małżonka spotyka się z młodymi pa 
się opiekować. Przyjęła więc młodą dzie robkami, że rozdaje swym kochankom 
wczynę, Wiktorję Śledzińską, której po-| zboże i czeka z niecierpliwością na jego 
wierzyła pieczę nad mężem. " | śmierć, 
Śledzińska szybko zdobyła zaufanie Witaszewski początkowo nie wierzył 


—— 


Fryde- królłódzkieh szopenfeldziarzy” 


ujęty w czasie obławy policyjnej na Bałutach 


Wśród łódzkich szopenfeldziarzy, 29- kę. Szopenfeldzłarz chwalił stę zresztą 
letni Jankiel Fryde już oddawna ucho- sam, że uciułał sobie spory kapitalik i 
dził za mistrza. ma zamiar w najbliższym czasie wyje- 

— To co Jankiel potrafi — mówili o chać zagranicę. » 
nim koledzy po fachu — tego nikt nie Obawiał się bowiem, że w końcu 
zrobł. „wpadnie w ręce łódzkiej policji. 

Fryde rzeczywiście musiał im impo- | Fryde kilkakrotnie siedział już w 
nować swą zręcznością I zuchwalstwem. | wiezieniu i ponowne aresztowanie nie 
Gdy zabierał się do „pracy“ dzień po |uśmiechało mu się wcale. 
dniu dokonywał śmiałych kradzieży w Któregoś dnia królowi łódzkich szo- 
większych sklepach łódzkich i przez |penfeldziarzy powinęła się noga. 
przeciąg kilku miesięcy nie uznawał| W czasie obławy policyjnej, dokona- 
wypoczynki. nej w dzielnicy bałuckiej, schwytano 

Łupów swych nie sprzedawał nigdy |go w jakiejś spelunce złodziejskiej. 

Przewieziono go do wydzłału śled- 
czego. 


czynszu komornianego. — Nie pozwolę się oszukać — mó- 
wil. — Wolę sam sprzedać towar, bo 
więcej na tem zarobię. 

„Zarabiał“ rzeczywiście. Posładałąc 
dużą dozę sprytu kupieckiego w okre- 
sie, gdy wypoczywał po wyprawach | 
złodziejskich, handlował kradzionym to 
warem, który rozwoził po rozmaitych 
miasteczkach województwa łódzkiego. 

Opowiadano, iż ma grubszą gotów- 


Zamachy samobófcze 

W mieszkaniu przy uł. Raitera 10 
w celu samobójczym napita sie jakiejś 
trucizny 27-letnia Natalja Leskówna. 
Pogotowie przewiozło desperatkę do 
szpitala, Przyczyny rozpaczliwego kro- 
ku nie ustalono. 

W mieszkaniu przy uł. Czestochow- 
skiej 6 w celu samobójczvm napił się 
sublimatu 28-letni Jan Chojnacki. Przy- 
czyna zamachu samobójczego — brak 
środków do życia. 


| | ; 
Ji [UI (UI | 
Fkrroawe Gójkti 
W czasie bójki wynikłeł w bramie 
domu przy ul. 28 p. Strz. Kan. 28 dotkli- | 
wie poturbowano Helene Zierkowską. 
W mieszkaniu przy ul. Wólczańskiej 
179 została pobita Rozalia Staniszew- | 
ska. 
Pogotowie udzieliło obu niewiastom 
pomocy lekarskiej. 


która gwarantuje m opłacania | paserom. 


l 


i 


Spowiedź dziewczęcia, 
które cierpiało głód 


Potężny dramat 
namiętności i uczuć 


„mL! 


W upadek w czasie pracy 

W podwórzu domu przy ul. Morskiej 
9 w czasie ładowania wozów towarami 
został przygnieciony ciężarami robotnik 
Władysław Fuberski. 

Doznał on cieżkich uszkodzeń c'ele- 
snych. Wezwano pogotowie, które mu 
udzieliło pomocy lekarskiei. 


HAFZAZKATAKZZJCZĘZZTZCECA 


PPE A 


W toku dochodzenła F. udowodnio- 
no kilka zuchwałych kradzieży w skle- 
pach łódzkich. 

Gdy w czasie rewizji dokonanej w 
jego mieszkaniu, znaleziono towary, któ 
re pochodziły z tych wypraw złodziej- 
skich, Fryde przyznał się do winy. 

Sąd, po przesłuchaniu szeregu śwład 


ków. skazał go na dwa lata więzienia. 
Dźwiękowy Teatr >wietlny 


CASINO" 
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OSTATNIE 2 DNI! 


Dawno niewidziany Włodzimierz Gal- 
darow oraz urocza lta Rina znana z 
obrazów „Eroticon”* i „Skąd niema po- 
wrotu' w  emocjonującem arcydziele 
dźwiękowym p. t 


„ia falach 
nam giniŚCI 


Natchnione momenty miłosne. Wstrzą- 

sającę sceny. Porywający dramat 

dziennikarza; opętanego czarem UrTa+ 
czej przemy tniczki, 


Początek seansów o godz. ówej, w 
święta, soboty i niedziele o godz. 4+el 
Nacprogram tygodnik dźwiękawy 
È Foxa oraz auktualności krajowe — 


tym opowieściom. Znał bowie dobrze 
swą żonę, Klementynę i wiedział, że úo- 
tychczas zawsze była mu wierną i kocha 
ła go bardzo gorąco, 

Śledzińska poczęła mu jednak dostar- 
czać fikcyjnych dowodów złego prowa- 
dzenia się Klementyny. 

Witaszewski począł bacznie obserwo 
wać małżonkę, Kilkakrotnie wstawał na- 
wet z łóżka i śledził ją z okna, 

Nie zauważył jednak nic podejrzane 


o. 

: Śledzińska dzień w dzień w dalszym 
ciągu osłabiała w nim zaufanie do Kle- 
mentyny. Gdy opowiadała.o miłostkach 
tej niewiasty, nie natrafiała już na tak sil 
ny sprzeciw chorego. ; jia 
tóregoś popołudnia Śledzińska za- 
mknęła się w izbie z Witaszewskim i 
zwierzyła się mu ze swych nowych po- 
dejrzeń. 

— Dopiero teraz zrozumiałam — rze- 
kła doń — z jakiego powodu wyście za- 
chorowali To żona was trula, Teraz 
jeszcze od czasu do czasu dosypnje wam 
Perugi do jedzenia į dlatego ciągle cho- 

ie, 

Witaszewski, który w tym okresie 
znajdował się całkowicie już pod wpły- 
wem swej pielęgniarki, uwierzył jej. 

Wieczorem, gdy żona podała mu ta- 
las: zupy, spojrzał na nią podejrzliwie £ 
rzekł: 


— Zjedz ty połowę, a resztę zosta. 


— Zjadłam już kolację, 
Odpowiedź ta utwierdziła chorego w 
przekonaniu, że zupa jest zatruta, 
Począł więc kategorycznie domagać 
się od żony, by przy nim zjadła choć 
ka łyżek. 
Witaszewska, nie rozumiejąc zupełnie 
o co mężowi chodzi, odmówiła mu. Wów 
czas chory nagle wyskoczył z łóżka i po. 
czął dusić nieszczęsną niewiastę. 
Napadnięta ne mogła się z mim upo- 
rać. 
W czasie szamotania się Witaszewski 
pochwycił nóż i zadał żonie dwie rany w 
pierś i brzuch, 
Klementynę przewieziono do szpitala, 
Policja tegoż dnia jeszcze szczegóło- 
wo przesłuchała chorego, który opowiem 
dział, że uwierzył swej pielęgniarce, któ. 
ra stale donosiła mu, jak się zachowuje 
jego żona. 
ozpoczęło się szczegółowe śledztwo, 
które ustaliło, żę Klementyna byłą zupeł 
nie niewinna, 
Kochała ona w dalszym ciągu gorąco 
zę męża i prowadziła się nienagan- 
e. 


Śledzińska, oskarżając ją ed cho» 


|rym, myślała tylko o zapewnieniu sobie 


przynajmniej części spadku. 
Witaszewski po paru tygodniach wy- 
zionął ducha. 

Śledzińska, pociągnięta do odpowie. 
dzialności karnej, stanęła przed sądem 
i została skazana ną sześć miesięcy więą 
zienia, 


ka Boruńskiego, przyczem dyrekcja do- 
' kłada wszelkich starań, aby artystów po 


Rewanż. 


Cohn i Kelly, dwaj kupcy z Łomży, jadą w 
sprawach handlowych do Warszawy. Przypad- 
kowo znaźęli wolny przedział, w którym roz- 
siedli się wygodnie, ułożyli swe walizką í WSZCZę- 
ll rozmowę na temat interesów, Jak długo moż- 


na rozmawiać o tem, że się dokłada, że brak go. ' 


tówki, że klijeniów niema itd?,, Po upływie go- 
dziny wszystkie tematy były już wyczerpane í 
nasi podróżnicy nie wiedzieli co robić z resztą 
czasu, Pójść spać?,., Za wcześnie... 

Cohn puknął się w wypukłe czoło I rzekł; 

— Mam myśl! „, Zagramy w karty]. 

— Masz?., Dawaj|.„ 

Cohn otworzył walizkę, wyjął karty, staso- 
wał, podzielił i rozpoczęła się gra, Kelly miał 
tego wieczoru bajeczne szczęście, Za oknami mi- 
gały światełka dróżników semafory, stacje wsie 
i miasta, a oni, zda się, zapominali, że siedzą w 
pociągu, przyczem Kelly zgarniał co pewien czas 
pieniądze do kieszeni, Cohn przegrał już cały 
zasób gotówki i grał już „na borg", O północy 
Kelly odrzucił karty, wziął ostatnią stawkę 
i rzekł: 

— No; może już dosyć?.,,., j 

— Nie, nie, ., — zaoponował rozgorączkowa: 
my Cohn, — Musisz mi dać jeszcze pół godziny 
rewanżu,,, 

Nie wypadało odmówić. Kelly zgodził się, 
Ale dług Cohna wzrósł w ciągu tych trzydziestn 
minut znowu o 15 złotych, P 

— Jeszcze pół godzinki, — błagał Cohn, 

— Nie.. — zaprzeczył Kelly, _ Już nie mo- 
fe. Jestem zmęczony, Innym razem,, | 

Ale Cohn był rozzpaczony, Przegrał wszyst. 
ko co do grosza i jeszcze zaciągnął dług karcia- 
my. Z czem wróci do Łomży?,,, 

— Kelly jeszcze tylko pół godzinki; Wy- 
grałeś wszystko. Musisz się zrewanżować,,,, 

— Jestem strasznie senny,, — tłumaczył się 
przyjaciel. __ Ale jeśli chcesz się koniecznie ode 


grać, to mam pewną propozycję.. Ja się połóżę 


spać, a ty, jeśli chcesz, możesz grać dalej, . Po- 

wodzenie w kartach zależy ostatecznie fylko od- 

szczęścia, Jesteś moim przyjacielem i uważam 

cię za dżentelmana,, Mam do ciebie pełne zaufa. 
ew 

To rzekłszy, Kelly położył się na swej ławce, 
przykrył się pledem, mruknął „dobranoc“ I zas: 
nął, podczas gdy Cohn zabrał się ponownie do 
tasowania kart i kontynuowania gry. 

Mniej więcej po upływie godziny Kelly po. 
czuł, że ktoś szarpie go silnie za ramię, Otworzył 
oczy i zapytał przelęknionym głosem: 

— Co się stało?!,, 

— Bardzo przepraszam że cię budzę, — 
usłyszał głos przyjaciela. — Chciałem ci tylko 
powiedzieć że przed chwilą właśnie wygrałem 
wszystko, co byłem ci winien i co przegrałem 
gotówką.. Czy chcesz grać jeszcze dalej? „ 

NESTOR, 
| owi ika gor py ki Ay. D PŁ — sy” wyżu 
DYŻURY APTEK. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicz (Stary Rynek 
9). L. Steckel (Limanowskiego 37), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4), St. Ham 
burg i S-ka (Główna 50) L. Pawłowski 
(Piotrkowska 307) A. Piotrowski (Po-! 
morska 91). (p) 


ARESZTOWANIE LOPKA BORUŃ- 
SKIEG 


W wyniku rozprawy honorowej, jaka | 
wynikła w dniu wczorajszym między ar-' 
tystami teatru „Rakieta”, przy ul, Ogro-' 
dowej 18, królem humoru,  Romualdem 
Gierasieńskim a Lopkiem Boruńskim, na 
stąpiło aresztowanie tego ostatniego. 

Stan Gierasieńskiego, który został 
lekko ranny, nie budzi już żadnych obaw 
tak, że w dniu dzisiejszym, popularny 
mistrz humoru bawić będzie publiczność 
trzykrotnie, a to o godz. 6-ej, 8-ej i 10-ej. 

W ostatniej chwili udało się dyrekcji 
teatru „Rakieta”* zwolnić za kaucją Lop 


i 


godzić i to możliwie w obecności publi- 
CZNOŚCI. 

A zatem dzisiejsze 
rewji „Zaczynamy z 
wzbudzają podwójne 


przedstawienia 
Gierasieńskim" 
zainteresowanie i 


 zgromadzą niezawodnie żądną wesołego 


programu i sensacji publiczność. 


7.VI 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Na ogólne żądanie P. T. Publiczności 

wznawiamy film. który podbił serca I 

umysły widzów i osiągnął nienotowa- 

ny rekord powodzenia na wszystkich 
ekranach świata. 


„Parada 
Miłości” 


Reżyseri! genialnego ErnestaLubitscha 

Największy sukces Janetty Mac Do 

nald i Maurice'a Cheval'era. — Ceny 

miejsc popularne. — Sala wentylowa- 

na. — Początek o godz. 4.30 w soboty 
niedziele o godz. 2.30. 


W porze 


Osobom, wyjeżdżającym na wieś, naj 
większą tróskę sprawia pozostawienie 
mieszkania miejskiego samopas, na łaskę 
bożą, "Wprawdzie ktoś zawsze w miesz- 


kaniu zostaje, lecz owym „ktosiem* jest) 


zazwyczaj mąż, którego przez cały dzień 
niema w domu'i który wraca dopiero 
późnym wieczorein z miasta, 

Zazwyczaj „słomiany wdowiec“ stołuje 
się w restauracji, więc w ciągu dnia nie 
zagląda nawet do mieszkania. Wychodzi 
zrama i wraca wieczorem. Cóż więc dziw 
nego, że żona na wsi denerwuje się cią- 
gle i pyta w każdym liście: 

—A jak tam mieszkanie?.. Czy jesz- 
cze nas nie okradli?.. Zamykaj dobrze 
drzwi popros dożorcę, żeby uważał... 

Zaspokojeniem sumienia są właśnie 
tylko: te 'dwiesczyńmości: l 
staranne zamknięcie drzwi i uprzedzen 

"dozorcy... 

+ Pierwszy Środek jest najmniej pewny 
Wiadomo, że dla złodzieja nie istnieje 
żaden zamek. Jeśli złodziej zdecyduje 
sę jużskogoś okraść, znajdzie również 
sposób na usunięcie niewygodnego zam- 
ka, Nieco pewniejszą ochroną naszego 
mienia podczas lata jest 

'__ sumienność dozorcy; 
który w porze letniej winien szczególną 
uwagę zwrócić na mieszkania lokatorów, 
przebywających na wsi. Zwłaszcza jeś- 

li chodzi o ostatnie dni w tygodniu — so- 


| 


ŁTKINRZTE 


1931 


m A O a e 


Czarująca para kochanków płomienny 


Don Jose Mojica 
iż. Mona Moris w snie 


„Czar Tanga“ 
wkrótce CASIRO 


2a Z DZ o 


| | © LJ D o r 
Pilnujcie mieszkań latem! 
letniej daje się we znaki wzmo- 

żona działalność złodziei 


botę i niedzielę — kiedy to mężowie uda- 
ją się zazwyczaj do swych żon na letniska 
i mieszkanie przez sto blisko godzin po- 
zostaje kompletnie bez właścicieli. 
Zazwyczaj osoby, wyjeżdżające na 
wieś zwracają się do sąsiadów z prośbą 
o opiekowanie się. w miarę możności opu 
szczonem mieszkaniem. Ta wzajemna po 
inoc lokatorska jest bardzo pożądana, 
tylko 
powinna być lepiej zorganizowana, Czę- 
ste zagłądanie czy kłódka na drzwiach 
ma jednak pewne znaczenie, Wiadomą 
jest rzeczą, że złodzieje rzadko zakrada- 
ią się do mieszkań w nocy, składając ra- 
czej wizyty wtedy, gdy najmniej można 
się ich spodziewać. Dlatego też nie nale- 
ży lekceważyć sobie żadnej pory dnia, 
"Oczywiście, że obserwacja dozorcy 
moge oddać w tej dziedzinie wielki poży- 
ek. 
Dozorca zna swych lokatorów, zna 
również mniej-więcej przygodnych przy- 
byszów, czy też gości, łatwo mu się więc 
zorientować, czy osobnik, kręcący się po 
podwórzu, lub w bramie, przybył w 
złych zamiarach, czy też rzeczywiście 
czeka może na kogoś. Jeśli dozorca sta- 
le uważa na osoby, przechodzące przez 
bramę, nikt nie prześlizgnie się na ulicę z 
łupem. Ważną jest również rzeczą, aby 
otwory na dachach. prowadzace do kia- 
tek schodowych, były zamknięte. 


Halilo? Tu racje?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


NIEDZIELA, dnia 7-go czerwca, 

Godz, 10.15—11.35: Transmisja nabożeństwa 
z Piekar Wielkich na Górnym Śląsku, 11.58— 
1210: Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
dziennego i repertuar teatrów i kin, 12 10—13.10: 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13 10—1320: Ko- 
munikat meteorologiczny 13,20—13,40: Muzyka 
(trans z W-wy) 1340—1515: Przerwa, 15.15— 
16.15: Koncert życzeń z płyt gramofonowych dla 
dzieci. 1615—1635: Łódzka skrzynka pocztowa 
korespondencję bieżącą omówi red Jan Piotrow- 
ski, 16.40—17 25: Transmisja z Łazienek między- 
narodowych konkursów hippicznych. 17 25—17 30 
Komunikat „Z przed stu lat", 17 30—18: Trans- 
misja ze Lwowa, 18—18,15: Felieton d-ra M, Stę- 
pocz p t , Wpogoni za słońcem“, 18 15— 
1920: Koncert popołudniowy z Warszawy. 19,20 
19.40: Rozmaitości, 1940—20: Wojewódzki kom, 
radjowy, odczytanie programu na dzień następny 
komunikat sportowy łódzki 20—2015: Odczyt 


PALENIE JUZ NIE SZKODZI 


Bonicot preparat zł. 3— 


Bonicot strzykawka „ 
Komplet zł. 7.50 


knięte do papierosa, 


ca, 
dliwego działania nikotyny. 


N I C © T" 


s9 
usuwa według ocen lckarzy do 75 proc. nikoty- 
uy nie zmieniając smaku ani aromatu tytomu. 

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Zielona 10, 


Sp. z 0. 0, Kraków, 


„DONICOT*, 
i tel, 16841 i 14676. 


programu K 


4.50 


E Dwie krople Bonicotu wstrzy 
cygara 
A lub faiki chronią gardło, płu- 
żolądek i jelita od szko- 


ze Lwowa p. t „Psałterz Florjański powrócił do 
olski“ — wygł, dyr. Ludwik Bernacki 20,15— 
22,00: Koncert PSOCT Wyk, Ork. Filharmonii 
Warsz pod dyr K Witkom'rskiego, Halina Du- 
diczówna (sopran), A. Bromke (trąbka) i Ludwik 
urstein (akomp) 22—22 15: Felieton prof, Ta- 
deusza Zielińskiego (tr, z Warsz), 2215—22 45: 
oncert solistów (3 skrzypiec i fortep'an) Wyk, 
(Wł. Wochniak St, Tawroszewicz Miecz Halik 
„l prof L Urstein (tr, z Warsz,), 22,45—24: Ko- 
munikaty: Pat, meteorologiczny. pol cyjny, spor- 
towy oraz muzyka lekka i taneczna z Warszawy, 


MDBSSAĘNOOOBBSN | 


Teatr 
| Rewii 


u *Y 
| W ogrodzie przy ul. Si nkiewicza Nr. 40 
(KINO SPóŁDZIELNIA) 


Dziś I dni następnych. 


NAJWESELSZA PARADAN 


przy udziale: Janiny Madziarówny oraz najwy- 
bitniejszych sił stolicy. — Początek przedsta- 
wień o gouzinie 8.15 i 10.15 w. — Sobota. nie- 
„dziela i święta po 3 przedstawienia o godz. 6.15 
8.15 i 10.15. Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. 


Wielka rewja w 2-ch częściach i 18 obrazachi 


KO Anhieb, 


Marlena Dietrich 
w Hollywood... 


Przykra przygoda z azienni- 
karzem 


Marlena Dietrich jest znowu w Holly- 
wood... W Beverly Hills wynajęła sobie 
cudowny pałacyk, składający się z tylu 
pokoi, że sama właścicielka tego luksu- 
sowego pałacu nie zdążyła jeszcze za- 
poznać się z nim całkowicie. Władczynią 
tego pałacu jest jednak nie Marlena Diet- 
rich, lecz jej sześcioletnią córeczka — 
Heidede.... 

Jest to chyba najszczęśliwsze dziecię 
pod słońcem. Fieidede ma nietylko czte- 
ry olbrzymie szafy, pełne sukienex naj- 
fantastyczniejszych kolorów i lalki wszel 
kich narodowości, lecz ta mała dziew- 
czymka posiada jeszcze... ogromnie wy- 
ćwiczoną spostrzegalność. Mała Dist- 
richówna poznaje już zdaleka, czy jego- 
mość, który przychodzi do jej mamusi, 
jest porządnym gościem, czy też... 

reporteremt, 
Ona wie, że rozmowa z reporterem zaw- 
sze źle się kończy... 

P.zęd k'lku dniami przyszedł naprzy 
kład rewien elegancki młodzieniec i tiei- 
dede roziała odrazu, że to „pad z gaze- 

“ Pan ów zacał Marlenie Dietrich 
jedno niewinne pytanie: 

— Czy prawdą jest, że zamierza pani 
występować pod reżyserią Lubicza?,,, 

— Marlena Dietrich odparła na to: 

— Nie, to jest wykluczone, albowiem 
przyzwyczaiłem się już do mego reżyse- 

ra Józefa Sternberga, i mam wrażenie, że 
z innym reżyserem nie dałabym sobie ra- 
dy... Chodzi o to, że do mnie trzeba mieć 
„dwżo cierpliwości., Opanować odrazu 
„język nie jest rzeczą łatwą... Szczególnie 
nam — niemcom — trudno o prawdziwy. 
akceńt angielski... Sternberg jest jednak 
wyrozumiały t dlatego mile się z nim pra 
suje...*** i 

Tyle Marlena Dietrich. 

A po kilku dniach w prasie amerykań 
„skiej ukazał się wywiad z Marleną Diet- 
rich p.t.: 1 
r 17 Lubicz nie zna angielskiego języ- 

zie 

Łatwo sobie wyobrazić ile gwaru na- 
robił w Ameryce ten wywiad. Lubicz na- 
kręcał wówczas jakiś obraz w New-Y or- 


| ku, między New-Yorkiem więc a Holiy- 


woodem krążyła jedna depesza po dru- 


Sprostowanie w gazetach zrehabi:ito- 
wało pstatecznie Marlenę w oczach Lubi- 
cza. 


I-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 

OSTATNIE 2 DNI! yi 
100 proc. kolorów, 100 proc. dźwię- BR 
ków, 100 proc. rewji. — Cud filmu $$ 
śpiewno - dźwiękowego w natural- 
nych kolorach wykonanych  udosko- 
nalonym jedynym systemem „Tech- 

nicolor” 


Tancerka Cilly” 


Promienny pełen uroków wiosny i mi- P 

tości dramat z Marilyn Miller w roh & 
tytułowej z udziałem  wszechświato- Ķ 
wej sławy baletu Florenz Ziegfield 
Revue. Dziś początek seansów o 4-ej. 
Ceny miejsc zł. 1.—, 1.50, 2.— i 2.50.— 
Aparatura dźwiękowa  Western-Elec- 
tric. — Sala chłodzona i wentylowana. 
Uwaga: Bilety (na kupony) ulgowe 

zł. 1— na wszystkie miejsca. 


Dr. med. 


ezxzkkkknzzezey| Ha POLAK 


Nieście pomoc 


| najbiedniejszym 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(:stma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
Ul. 6-370 Sierpnia 22 "e 


I piętro 

Tel. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 

godziny od 6-ej do7-ej, — w niedziele i święte 
od godz, 11-ej do 12-ej 


101) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


W variete Alhambra" zamordowany zo- 
stał ppc warszawski Zygmunt 
Ruelcki, który przybył łam ze swą żoną 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 
Ordeńską, która podczas występu miała 
przy sobie broń, 
=" Ordoóska aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu, Odmówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań, 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł 
od kuli, która ugodziła go w plecy, 

Obrony .Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr. Holz który do- 
biera sobie do pomoz kierownika bryga: 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War- 
w pj 6b zwalnia © 

rown w sprytny sposób zwa r- 
deñską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień. 

Był to młody mężczyzna, !tóry znikł 
za bramą jednei z odrapanych kamienic na 
Bugaju dusznej, zadymionej. izbie cze 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy- 
byszem a domownikami powstaje sprzecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże. 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 

Dr. Holz odrazu poznaje owego mło- 
dzieńca: jest to Barczak, który czyhał na 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam- 
iv” ięd je Ib i 

międzyczasie olbywa się proces o 
zabójstwo Ruleckego i Ordeńska zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
zj kyżstęd Wykonanie wyroku zawieszono na 

ia ; cj: ; Nag 


Sekretarz detektywa, * Smith, po: uciecz»; 


ce Browna przeniósł się wraz ze swą 
kochanka, Zubową, do Łodzi gdzie nawią- 
zuje kontakt. z fałszerzami banknotów 


Smith spotyka w Krakowie Barczaka i 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu starają się naipierw podstępnie ścią- 
gnać do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni 
ma wyjść zamąż za detektywa. 

Gdy Ordeńska przybywa do Łodzi za- 
mykają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- 
szają do napisania listu, wzywającego 
ZY na pomos, da 

astępnego dnia w pociągu, zdążającym 
z Warszawy do Łodzi w pobliżu Rogowa 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 

W kilka minut potem w drugim  prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 

Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiac 
nic jednak o Richocie. Zeznaje. że tego sa- 

nego dnia wywieziono ją autem daleko za 
miasto | zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- 
cji | wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze 
s wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 
m 


Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- 
cić do Łodzi. 

« Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzaja rewizię w pałacu Krantza. 

Smith i Zubowa uciekają do piwnicy, 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
nege duszącym gazem. 

ichot zwalnia ich przy pomocy lokaja, 
Andrzeja Buńczuka, w tajemnicy przed 
wszystkimi, 

rantz chcąc wypróbować swój wynala- 
zek ginie pod kołami lokomotywy, 

Smith t Barczak porywają Ordeńską i 
dzięki poparciu Ruleckiej, umieszczają ją w 
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ulicy 
Chmielnej w Warszawie. Częstą klijentką 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła 
wyzwolić się z pod jego wpływów. 


Nie zdążyła się jeszcze zastanowić 
nad tem pytaniem, gdy rozległo się ci- 
che pukanie. Skoczyła z krzesła i otwo- 
rzyła drzwi. Sekretarz również wyszedł 
ze swego pokoju, a widząc panią Norę, 
otwierającą drzwi. uśmiechnął się, chcąc 
jej podziekować. lecz w tej chwili oczy 
jego padły na lufę rewolweru, skierowa 
nego wprost w jego serce, 

— Ręce do góry! — rozległ się ci- 
chy. lecz kategoryczny głos detektywa. 

Sekretarz hindusa spełnił rozkaz. Za 
detektywem wkradł się na kurvtarz 
Krzenkowski, który podbiegł do żony i 
rzekł: 

— Odejdź stąd teraz... 
na dole... 


,SZY 
izaś postępował za nimi, nie wypuszcza 
„łąc broni z ręki. Obchodzili różne poko- 


eść semsacyjfmo - iryminalna. 


-` Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


Brown dał im również znak, by wy- 
szli. Pani Nora, drżąc z przerażenia, 0- 
puściła kurytarz i wyszła na schody.» 

— Gdzie jest ten hindus?... — zapy- 
tał groźnie detektyw, mierząc z rewol- 
weru. 

— Mój pan?... — odparł drżącym gło 
sem sekretarz. — Ja nic nie wiem... 

— Nię wiesz, łotrze, gdzie jest twój 
pan?!.. — krzyknął Brown, zbliżając 
się doń. — Jeszcze jeden taki wykręt, a 
nie zobaczysz już więcej świata boże- 
go!.. Prowadź!.. Jazda, naprzód!... 

To mówiąc nałożył mu kajdanki na 
ręce i popchnął przed siebie, | 

Sekretarz zatrzymał się u progu 
ciemnego pokoju. : 


— Stać! — padł rozkaz. — Zapalić 


światło!... 

— Tu światła niema — odparł 
tarz. 

Brown wyciągnął z kieszeni elek- 
tryczną lampkę. (4 
Czy w dalszych pokojach rów- 
nież niema Światła?... 

— Niema... Pan môj nie może pra- 
cować, gdy jest widno... a 

— No, zobaczymy, jak mu pójdzie 


sekre- 


praca przy świetle dziennem... — od-| 


par? Brown, nie wypuszczając rewolwe- 
ru z reki. 
B 


'drzwiami. 


— Otwieraj pan drzwi I właź pan 
pierwszy! 

Sekretarz spełnił polecenie detekty- 
wa. W chwili, gdy owierały się drzwi, 
Brown skierował snop Światła w głąb 
pokoju i ujrzał zamykające się drzwicz 
ki w ścianie. 

— Stać! — zawołał, wyciągając rę- 
kę z rewoiwerem, lecz drzwiczki już 
się zatrzasnęły. 

W gabinecie było ciemno i pusto. Hin 
dus zdołał wymknąć się tajemniczemi 
: — Otwieraj pan te drzwiczki!... Szyb 
kol... — padł nowy rozkaz detektywa. 

— Jakie drzwiczki?,. —. próbował 
sprzeciwiać się. — Nie wiem o co pa- 
nu chodzi.., =" 
~ Liczę do trzech... — groził Brown. 
= Jeśli pan nie wskaże natychmiast 
kryjówki swegu pana, sam to załatwię, 
'ale przedtem będę musiał pana uniesz- 
kodliwić jednym wystrzałem w nogę... 
kopac pan!..  Szybko!..  Raz!.. 


DWalie > 


— Tam... w ścianie... — bąknął se- 
kretarz. - - 

-m Nic nie-wiem.. Otwórz pan te 
drzwiczki!... 
. Sekretarz.podbiegł do ściany i na- 
cisnał jakiś guzik. Po chwili otwarły 
się, drzwiczki- wŚcianie- i.obydwaj.we- 


CKL Az x ETET T 
rown oświetlał drogę poprzez cieni | Szli do-matei komórki, zawalonej rupie- 


tie pokoje, lecz. nie zauważył jednego|cjamt W kącie stała odwrócona postać 
ruchu, wykonanego przez sekretarza mężczyzny, który starał się otw rzyć 


hindusa. Oto, gdy minęli dwa zupełnie 
ciemne pokoje i weszli do małego ku-. 
rytarzyka, oddzielającego gabinet hin- 
dusa od reszty mieszkania, sekretarz nie 


poszedł prosto lecz zboczył nieco, na-|- 


stępując nogą na dzwonek. znajdujący 
się w podłodze. który uprzedził .hindu- 
sa* o grożącem mu niebezpieczeństwie. 
Obydwai zatrzymali się na chwilę 
przed drzwiami, prowadzącemi do ga- 
binetu. 
— Tu jest mój pan... — oświadczył 
spokojnie sekretarz. 
Brown oświetlił jego twarz 1 od- 


parł: 
ROZDZI 


nastepne drzwi, prowadzące prawdopo- 
dobnie na klatkę schodową. - 

'— Ani kroku  dalej!... — wizasnał 
Brown. — Ręce do góry!... 
«„Findus*, nie odwracając się, 
wzniósł ręce do góry. Brown wyprowa- 
dził go z komórki i nałożył mu Kkaidan- 
ki. „Hindus“ nie bronił się już wcale. 

— Światło!... — zwrócił się doń de- 
tektyw. 
Właściciel mieszkania podszedł ze 
spuszczoną głową do biurka ! nacisnął 


guzik. - 
a Z sufitu buchnęło elektryczne śwła- 
0 


AŁ XVII 


i ——— 


„Hindus“ powoli 
wał. Przyznał się do tego, że wciągał 
młode mężatki do swego gabinetu, a-po- 
tem szantażował je, grożąc zdradzeniem:; 
tajemnicy mężowi. Pozatem han howal 
kokaina i morfiną, czerpiąc z tego pro- 
cederu dość pokaźne zyski. 

— Pozatem nie robił pan Innych in- 
teresów?... — badał go Brown. 

— Ludzi nie zabijałem... — odparł z 
welkiem poczuciem godności. 

— Oprowadzi mnie pan po swem 
królestwie... — rzekł doń detektyw po 
wysłuchaniu całei historji jego obitego 
w różne przestępstwa życia. — Chcę 
się zapoznać z pańskiemi skarbami... 
„Hindus“, którego prawdziwe naz- 
ko brzmiało Kozar, nie Śtmiał sta- 
Sekretarz towarzy- 
Brown 


wis 
wiać sprzeciwu. 
ł mu, idąc wolnym krokiem, 


je, pełne dziwacznych amuletów, obra- 
zów i sprzętów, ciemne zakamarki, za- 
walone papierami i gazetami, mróczne 
kurytarze, pełne kurzu i brudu. Gdy 
wrócili do gabinetu, Brown zatrzymał 
się przed Kozarem i zapytał: a 

— Czy to wszystko?... 

— Wszystko proszę pana... 


Zeczekamy | zi Więcej nie ma pan do powiedze- 
nia?... 


wszystko 'wyśpie-, 


W pułapce. Mi. | 
jak pan widzi, obawiając się zdrady 


sj Nie wiem coby pana interesowa- 
OP... 

— Przedewszystkiem interesują mnie 
ludzie... * 

— Prócz nas dwuch nikogo tu wie- 
cej niema.. Nie miałem nawet służby, 


jemnicy... 

— Więc w takim razie ja pana za- 
prowadzę... — rzekł Brown. — Niech 
pan pozwoli za mną. 

Kozar spoirzał porozumiewawczo na 
swego sekretarza. 

— Proszę... Ja nic nie wiem... — bąk 
nął, wzruszając ramionami. — Proszę, 
niech pan prowadzi... 

Brown przeszedł przez kilka pokol 
i zatrzymał się przed „czarnym gabine- 


« 
. 


tem 

— Tego pokoju jeszcze nie widzia- 
łem... — rzekł spokojnie. — Dlaczego te 
drzwi sa zamknięte?... 

Pytanie to rzucił na chybił-trafił, 
lecz „hindusowi* zdawało się, że de- 
tektyw wie już o wszystkiem. 

— Przysięgam panu, że nie wiem na 
wet kim jest ta kobieta... — odparł prze 
rażony hindus. 

— Kobieta?... — zdziwił się Brown. 
— Otwieraj pan szybko te drzwil... 

Sekretarz wsinął klucz do zamka. 
Skrzypnęły zawiasy. W „czarnym ga- 


binecie" było zupełnie ciemno. Brown 
nic nie widział. Dopiero światło latarki 
pozwoliło mu dojrzeć skuloną postać ko- 
biecą w kącie gabinetu. 

Nachylił się nad nią i okrzyk zdzi- 
wienia wydobył się z jego ust: 

— Giz!... Ty tutaj? l... Czy to ty?!... 
Jak ty wygłlądasz?!... 

Otworzyła oczy 1 skrzywiła usta. 
Grube sznury, wpijające się w. ciało, 
sprawiały jej ból nie do zniesienia. 
Brown spojrzał złowrogo na hindusa i 
burknął gniewnie: 

— Za to pan mi zapłaci!... Drogo mi 
pan zapłaci!... 


Kozar; chciał mu coś odpowiedzieć, ` 


lecz detektyw nie pozwolił mu dojść do 
słowa: 

— Milczeć!.. Na ziemę obydwai!... 
W tej chwili... 

Gdy rozkaz był spełniony, Brown 
odłożył rewolwer i nie spuszczając oka 
z więźniów, zabrał się do rozwiązywa- 
nia sznurów. Każde mocniejsze -pocląg- 
nięcie sznurka sprawiało jej ból, musiał 
więc wykonywać tę czynność ostroż- 


nie. 
- Ordeńska jęczała zcicha i uspokoiła 
się dopiero wtedy, gdy wszystkie sznu- 


ry leżały już na podłodze. Brown wy- 


prowadził ją z pokoju, i zostawiając w 


„czarnym gabinecie' Kozara wraz z ie-- ` 
na. 


go sekretarzem, zamknął drzwi 
klucz. Teraz był już wolniejszy. Mógł 
się swobodnie poruszać, nie pllnując ni- 
kogo. 
-~ Ordefńiska nie mogła mu dać żadnych 
wyjaśnień. Pamiętała tylko tyle. że po 
jego odejściu z parku schwyciły ją ja- 
kie$ mocne dłonie i przeprawiły przez 
płot, gdzie czekało iuż auto. Obchodzo- 
no się z nią nieludzko, bito I katowano. 
Pokazała wielkie sińce na ciele. Brown 
był wzburzony. Ulokował ją na kana- 
pie, a gdy się uspokoiła wszedł ponow- 
nie do „czarnego gabinetu”, 

— Kto wam ją tu przyniósł? — zaę 
pytał groźnie detektyw, zwracając się 
iędnocześnie do obydwuch mężczyzn. 

— Jacyś dwaj robotnicy... — odpar? 
sekretarz. i wa 

— Robotnicy?... Jacy?.. Jak slẹ na- 
zywają?... Gdzie mieszkają?... 

— Tego nie wiem... Nie znam ich... 

— Komu te baje będziecie opowiada 
li?.. Więc jacyś: dwaj nieznani osobni- 
cy przynoszą wam związaną sznurami 
kobietę, a:wy ią przyjmujecie, nie py- 
tając nawet, kim są ci mężczyźni?... 

— To nas nie obchodzi... Mieliśmy 
polecenie zatrzymania jej i... koniec. 

— Kto wam takie polecenie wydał?... 

Chwila wahania. Brown wzniósł 
dłoń z rewolwerem. 

— Pytam. kto wam śmiał wydać po- 
dobne zlecenie?... 

— Pani Rulecka.. — odparł cicho 
Kozar. 

Brown stanał osłupiały. Zdawało mu 
się, że źle słyszy. 

— Rulecka?... W jakim celu uczynł- 
ła to?... 

— Tego nie wiem... Zapłaciła mi za 
przechowanie tego żywego „bagażu“ I 
na tem kończy się moja rola... Nie chcia 
łem zgodzić się na tę tranzakcię... Wie- 
działem, że to się musi źle skończyć... 


Ale nalegała... Była moją stałą klijent- 


ką... Nie mogłem odmówić... A teraz 
masz, diabli, kaftan!... 

— Kiedy się z wami umawiała w tej 
sprawie?... 

— Wczorai... Prosiła... Bardzo jej wi- 
dać na tem zależało... 

Detektyw zacisnał pięści. 

— No!... Już ja się z nią obliczę!.„ 


(Dalszy ciąg jutro). 
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LXSRESS 


NME Ostateczny termin wtorek dnia 16 czerwca. 


WIELKA NIESPODZIANKA! 
CIZE WEZOCADE TO ZTOTRK a RZE SOZTZ Z STAN OTOZ SZTODEZSZKA 


Za trafne rozwiązanie szarady otrzyma każdy bez wyjątku, bez żadnego losowania 


Nagrode 60 zł. w gotówce. 


Wprowadzamy w życie towarzyskie nową grę pod nazwą 


„Polskca Komunikacja” 


dostępną dla wszystkich, miłą, ciekawą t zaimującą. 
„Polska Komunikacja" jest pierwszorzędaą Rra, którą bawić się będą tak osoby dorosłe jak 
i rozumna młodzież. 
„Polską Komunikację* zamierzamy wprowadzić jak najszerzej, a nadto propagując zamiłowanie 
do rozwiązywania szarad, podajemy fednorazowo do rozwiązania poniższą szaradę, premjo- 
wan kwotą 60 złotych 


„Polską Komunikasię" przy równocz destani t. 2.50 
Kfo zamawia ub w znaczkach pocztowych, owa Mea = tia fee BA, „ij 
Ten utrzymuje grę towarzyską „Polska Komunikacja“, bez doliczenia porta, po cenie re- 


klamowej zł. 2.5% craz sumę zł. 60— w gotówce, jesi midesie przy zamo* 
bezwzględnie: wieniu traue rozwiązanie szarady. z 


Rozwiązanie uprasza się nad;giać moż'iwie w ciągu 8 dnl od dnia uk?rxnia sie ogłoszenia. 
Ostateczny termin przyjuiywinia zamówień na grę wraz z roz'viązanem szarady zo.tat prze 
dłużony do dnia 16 PZŁE W a br. W ciagu regodnia od tego termiiu otrzyma każdy za- 


mówioną grę „o»olska Komunikacja” ;sk również w razie trafnego rozwiązama szarady 
— sumę 60 złotych. — 


Dokument z właściwem rozwiązaniem szarady jest zdeponowany u rejenta w Warszawie — 
Kopię właściwego rozwiązania załączymy każdemu do przesyłki, dla własnej kontroli. 


Łamigtówka zgłoskowa: ZNACZENIE WYRAZÓW. 


1. Reprezentacja, 
2. Stan społeczny. 
a—ak—au— błoń — by—ce —cho— 3. Przyrząd do oświetlenia, 
$ 4. Najwążniejszy organ człowieka. 
ciel—ciel—-cu—czy — giel — Ig — ja— 
ka—kier—ko—kra — krę — ku — lam 
ła—łek —mar—na— nia — nioł —0— 


5. Reprezentuie stan handlowy. 
6. Pisze dzieła. 
o—pa— piec — przed — ser — sta— 
12. Przybór do szycia. 
Z powyższych sylab nałeży ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnionem powyżej, któ- 
rych początkowe litery, czytane z góry na dół, dadzą nazwę reklamowanej gry towarzyskiej. 


7. Służy do gry sport. kulami drewnianem) 
u—u—wa —wi - wiec. 13. Zawód rzemieślniczy. 
Warszawska kawe, zabawek, Warszawa, OR 30. 


latem I zimą. 

8. Narząd wzroku. 

9. Nasz wódz Narodu. 

10. Organ słuchu. 
s: 14. Zawód artystyczny. 

15. Posiada dużo słodyczy. 
16. Drzewo owocowę. 
17. Postać niebiańska. 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że naj- 


Nr. 157 


A 


7.1V 


Komunikat 


Niniejszym podajemy do łaskawej wiałamości naszej P. T. Klijen- 
teli, że 


każdy orygina!tny worek sody amoniakalnej 


(BIELIDŁA) 
ZAKŁADÓW SOLVAY W POLSCE 


cechowany jest nadrukiem 


„aY SOLVAY y ROS 


4? T.z 0.P Sw 
SODA KALCYNOWANA 
(AMONIAKALNA) 


98% 


I zaopatrzony jest w plombę fabryczną. 


Cecha i plomba gwarantują produkt pełnowartościowy, na co prosimy 
zwrócić uwagę przy kupnie. 
Zakłady Solvay w Polsce 
Oddział w Łodzi 
ul Kościuszki 69, tel. 115-52 i 151-43, 
Warszawa. w czerwcu 1931 m. 
UWAGA: Winni rozpowszechniania falsyfikatów fako naszej ory- 


ginslnej sody amoniakalnej (bielidto) zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności ka: nej. 


KAGSZWIYW 
drukarskie 


(płaskie 5pedałów) 


I predania 


z powodu wyjazdu właściciela pe oka- 
zyjnych niskich cenach. 
Wiadomość: Łódź, Piotrkowska 109 


drukarnia. 
LATO!!! 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 


Leczenie d aterm'ą. Elektroterapia. - 
Południowa 28, tel. 201-93 


Od 8-11 rano i od 5—9 wiecz, 
W niecziele od 9—1 pp 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dr. med 


J. igr NEUNK 


F 


Dr. med. 
f, A £ Fo 5 k , haleczk weneryczne, lecze- 
li 1 Pinczewskalć popularniciszym znawcą dusz ludzkich jest 3 Niewiaźski pS SMT zr OW A akuszerj ai W TSA Be. 
SE W. PYPPELLO. - Widzi przyszłość każdego BB fecznie niskich z na lepszych materia-|-horoby kobiecą termokoagulacią o- 
Położnictwo, choroby kobiece G qzłowieka i osz eznaczanie; powrócił  |iów poleca WYTWÓR NIA, Piotrkow: Simaule raz lampą kwarc, 


GDAŃSKA 87, | płętro, telefou 108-01.I4 
Przyjmuje od 3-ej do 5-ej. 


BADOWANIE NOMOLTORÓW EŻ 


%.przynoszeniem i odnoszeniem do 
groszy znaczkami pocztowemi zalączyć na prze Și 


domu 
zł. 1 eiF. 50 54 _svłke. Adres: 


Wypożyczam akumulatory na czas ła- Wacław Pyftello, Warszawa, Bednarska 17. 


Gdańska 168. TELIBO-BJĄ] „ea woda oz 


B. ASYSTENT ONY UNIW. 


Jeżeli watpisz lub cierpisz 
moralnie -- NAPISZ natych- 
miast imię. rok i datę urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Swojego losu życia. 


Niniejsze ogłoszenie i 95 $ 


* 
Za okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy 
ctrzyma amulet - talizman — a takowy przy- 
nosi Szczęście, powodzenie i wpływa na oto- ER 


'specjalista cho- | ska 71, w 
rób skórnych | cja rzalkAch wyr. tryk i dzianych 
wenerycznych , Nieprzemakalne czysto-wełniane ko- 
i moczopłciowych | stjumy kąpielowe damskie, męskię i 


ul. Andrzeja S'po oe l eda 
Piasta 0081 
muie od 8—11, 
jj od5—9, w niedzie” 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze- 
ksnia dla pań, 


Dr. med. 


' Halirechi 


Prz 
podwórzu n prawo. Repera- R| MONIUSZKI 5. 
OE ATE 


Pomorska? Fyk yz 
tel. 121-844 | wi zbielę CE 
3% 1 la 1 po poł. 


Lekarz 


ENSIN Pokój 


ś D. ZYNEMAM | od zaraz | 
EE to. gwarancja Twi ita 10 Wynajęcia 


H front 
„— Wystrzegać się naśladownictw. PAC Tul Gdańska 42. 


ZDROWIE TO SKARS 


W BERLI czenie aken m owsiane Chof; zRÓMIĆ, 322 0 wał 
Dr. Po piekkazona 10 IZUTERJA. zegarki ma raty. Ceny go 


tówkowe „Precioza*. Piotrkowska i5 


a 
$ od 6-830 w jecz p 0 i i hie 
i O : 
Komunikacja autobusowa W niedziele i więc pomyślałeś o nie 
0d Pi Í kÓ lia i z Oi SEMS, ia. 
i — 3 maja) — dla y, córki, Side 
Specjalista chordh skomyck 0 jA 10 f W Ozdyspię_w lęczai Willa Braiera try, marzeczonej, przyjaciółki. Vle- 
i wenerycznych cy, SANITAS" ul. anckie damskie płaszcze, wełny i je- 
Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotr- Śródmiejska 8 A y 
Plotrkowska 84 kowa I z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie codz. od 1230—1.39 Pensjonat „ZDROWIE „e, A para WOS let- 
Telefon 145-23 począwszy od 7-e] rano do 2i-ej wieczór z SZR BECZJĄ |. t drogi od ku, ang E obli [wice i. 
przyjmuje od godz. 8—11 rano i Dworca Południowego przy ul, Wólczańskiej 2 Dr. med. I ją d da ko KR Lai ;hych aztykułć w Y moc niespodzianek 
od 4—8 wiecz, w niedzielę od Nr. 232, dojazd tramwajem 14. Czas przejazdu X zakony do tn Dewi, ady p: baszkia: KINAA : 
8 1 godz. 30 min. $ . utrzymaniem, kuchnia zdrowa | |[poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
9—1 po poł. jeo 0006000006060 smaczna, ceny b. umiarkowane! jjNajtańsze ceny. najwygodniejsze wa- 
s Willa Brajera! i stałym klijentom 
Nie czyńcie eksperymentów 26 
ze zdrowiem! ba 


Á R Nie dajcie się na nic innego, rze- 
tasis menn uzyskać nowe obuwie komo równie dobrego, namówić 
to ufarbuł swe znoszone w mechąnicz= «6 
nej farbiarni obuwia i wyrobów skó- sD E E A 
rzanych „JEDYNA", Łódź, Piotrkow- X SJ to marka NWA w ciągr 

ska 106, tel. 184-50. | LD dziesiątków lat. 
Ponadto farbujemy walizki, torebki, Także REESE 
teki, kurtki meble oraz wszelkie uii s" D w, 

roby skórzane. 


Przed wyjazdem a ses Pa 5 „a 


p dn, 1 ; 
n edra er ie WERÓW ” ZGUBION y sę srebrną 


stalowe rumaki, lub 
zamienić na nowe. 
PP. mechanikom i od- 
sprzedatwcom polecam | 
włacne abrykaty. ramy, 
widły, kierowniki, ob- 
ręcze i różne części 


papierośnicę EE 


z dwoma złotemi monogiamami 


„R. K. A.“ i pL. K. K.“ 


| iers cenach fabrycznych hurtowo i deta ministracji „Republiki“ 
zł. 20 (dwadzieścia). 


za wynagrodzeniem 


cznie. Reperacja. niklowanie emalje 


zojżone, 


ul. Piotrkowską 200 


(róg Pustej) 


Nr. telef, 194-03 i 
przyjmuje w choro- 0 OWYŚ 
bach skórnych i we © 

merycznych tylko 
kobiety i dzieci od 
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BACZNOŚĆ interes! Z powodu wyja- 
zdu odstąpię plac z urządzonymi Szo» 
pami na drzewo i węgle w dobrym 
punkcie mjasta. Informacji udzieła p. 
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5—7 wiecz. 
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Za kulisami amerykańskich imprez sportowych mis 


Przygoda Dempseya. — Zagadka „Cyrku Tildena”. 


Swego czasu pisma doniosły o naste- 
pującym wypadku: W jednem z miast 


[wynagrodzeniem da się zwyciężyć), w 


i „Cyrk Tildena“, jak ironicznie. prze- 
‘której 


rundzie ma paść „nokaut”, jaki [zwano to sportowe przedsiębiorstwo za- 


amerykańskich, odbywały się zawody będzie przebieg poszczególnych rund, tak  jeżdżał do wszystkich wielkich miast 
bokserskie, których największym ewene- aby walka była „sensacyjną” a widz był amerykańskich wszędzie „robiąc kasę". 


mentem był fakt, że sędzią ringowym był przez czas możliwie najdłuższy trzyma- 
Jack Dempsey. Przy końcu walki, za- |ny w niepewności co do wyniku spotka- 
wodnik, który przez sędziego uznany zo- nia, 
stał za zwyciężonego, uczuł się tak Robi się to w celu następułącym: w 
skrzywdzonym decyzją, że 
wymierzyć natychmiastową sprawiedli- | dy, na temat kto będzie zwycięzcą ł ile 
wość: poprostu zadał byłemu mistrzowi rund potrwa walka. 
cios, „urękawiczoną” jeszcze pięścią, „żakładowi”, poinformo- 
Tu Jack pokazał raz jeszcze swój „lwl wani przez menażera, co do wszystkich 
pazur“ bylego mistrza. Wykonał błyska- szczegółów mającego nastąpić meczu, 
wiczny „unik” | jednocześnie zaapliko= | zbierają duże sumy od zakładających 
wał niesfornemu zawodnikowi swój się, naiwnych vankesów, 
sławny cios: lewy prosty. Zyski zostają podzielone pomiędzy 
Skutek przeszedł wszelkie oczekiwa= I menażera | „walczacych”, przyczem ów 
nla: zawodnik wyrzucony został tym jed | „specjalista od zakładów” otrzymuje gru 
nym ciosem z ringu I padł na głowy spra- bą prowizję. 


Specjaliści 


postanowił ' Ameryce, wysoce, popularnemi są zakła- 


Przed pierwszym meczem Tilden — 
Keżeluh. meczem mającym się odbyć w 
zamkniętej hali, znawcv wróżyii zwycię- 
stwo Czechowi „Duży Bill“ był pono nie- 
przezwyczajony do walki na zamknię- 
tym korcie, 

Przewidywania jednak nie spełniły sic 
Tilden raz za razem zwycięża Kożeluha! 

A więc klasa Amerykanina jest o wie 
le wyższa? — Nic podobnego! Po paru 
dniach Kożelnh odnos? szereg zwycięstw. 
Poznał sposób walki Amerykanina i dla- 
tego zwvcięża? 

Nie! Po krótkim czasie nadchodzi zno 
wu cykl zwycięstw Tildena.. 

Zainteresowanie cała imprezą. miast 


wozdawców sportowych zajmujących 
miejsca tuż przy ringu. 

Bokser ów zosta! więc bardzo srodze 
ukarany za niesportowy czyn. a 
sey zyskał aplauz widowni. W Ameryce 
żąda się od sportowca przedewszystkiem 
zalet duchowych zalet stanowiących w 
rezultacie sylwetkę sportowca dżentel- 


Dernp- | 


Wszystko to dotyczy rzecz lasna, je- i wzrastać, poczęło maleć. Publiczność zda 
dynie boksu zawodowego I to na gruncie ła sobie srrawe. że coś tu nie jest w pō- 
amerykańskim. rządku. W pismach sportowych. miast 

Ostatnie wypadki zdają sle śwład- | obszernych artykułów o „Cyrki Tildena' 
„czyć, że | z zawodowym tenisem rzecz  poczeły się ukazywać krócintkie wzmłan 
ma sie nie leniej,.. ki, Svmnatyczny „Pużv Bili", staje się 
sista amerykański, 


przeszedł w szeregi Trudno! Sportowiec to nie jest ma- 


mena. zawnodowońw, 

Nie wystarczy silna płęść | dobra tech] „Big RII“ — „Duży RII“ okazał się 
nika — winien on być odważny i śmiały dobrym. busiressmanem". Wraz z czes- 
agresywny i energiczny. a jednocześnie kim zawodnikiem Kożeluhem rozpoczął 
poshtszny i karny, względny dla zwycię- on towrnse po Ameryce, 
żonego | uprzejmy dla zwycięzcy: pow 
łórzymy. raz jeszcze — sportowiec wi- 
nlen być dżentelmenem, 

Dla ludzi rozumiejących to, przykre 
są fakty, świadczące o tem, że i w szere- 


Wiliam Tilden. najpopularniejszy ten! ki mniej symnatyczny... 


szyna do odbijania nitki, lub obijania 
przeciwnika — sportowiec to człowiek 
od którego wvmiaga sie wielkich zalet, a 
przedewszystkiem uczciwości, 


ppuzłamr „Moppuzbliślici 


gl sportowców zakrada się coś, nie ma- | walczyć będąreprezenłacjeWarszawyiŁodzi 


jące ze sportem nic wspólnego. 
Dotyczy to przedewszystkiem boksu, 

i to hoksu zawodowego. j 
W Ameryce iest publiczną 


Jak już donosiliśmy odbędzie się w 
Hprżyszłą niedziele czwartć z rzędu mię: 
tajemnicą; dzymiastowe spotkanie piłkarskie Łódź— 
że rezultat większości walk bokserskich, , Warszawa o puhar KA, ; 
test już z góry ukartowany, menażero- redakcii „Repnhliki”, 
wie, trenerzy 1... zawodnicy, umawiają Nie WRA po Dret Keii 

ci r ę ] - 

BOB Bat E a AU stowe spotkania piłkarskie Łódź—War- 

szawa zdobvta została już w następnym 
roku przez Warszawę, 

Jest to wypadek rzadki w historji roz 


Ładny wynik 


września przyniósł znów zwycięstwo re- 
prezentacyj stolicy w stosunku 1:0. 
Łódź była poraz pierwszy bodaj bar- 
dzo bliska sukcesu, miała znacznie wię- 
cej z gry, lecz pech prześladował napast 
ników zespołu łódzkiego w szczególności 
zaś Ferbstrelcha, który znajdował się kil 
kakrotnie oko w oko z Domańskim, a 
mimo to nie był w stanie zdobyć bramki. 
W niedzielę, dnia 14 czerwca odbę- 
dzie się w Łodzi drugi z kolei mecz o na- 


polskiego motocyklisty w Luc- 
kenaorf. 


W Luckendort odby! słę motocykto- | iasi Łodzi trzykrotnie z rzędu 4:2, 5:0 


wy wyścig górski o mistrzostwo Nie- 
mięc. Wśród startujących zawodników 
reprezentujących elitę motocyklistów Eu 
ropy, startował polski zawodnik Schwei= 
tzer, członek WKS Legii w Warszawie 
namaszynie BMW, s 

„ W swej kategorii uzyskał Schweitzer 
trzecie miejsce za Reheisem (2:23,7) 1 
Brudesęm 2:24,2, Czas Schweitzera 
2:2386 sek. Dodać należy, że Polak był 
pierwszym z pośród zawodników zagra- 
nicznych, 

Przeciętna szybkość Schweltzera — 
97,1 kim. na godzinę. 

Długość trasy 4 klm. Przeciętne wznie 
sienie 10 proc. Wiraży — 14, 

Maszyna Schweitzera nie dorównywa 
ła szybkości innym, ło też, aby uzyskać 
dobry wynik — nie zwalniał on prawie 
wcale na wirażach, biorąc je w piekiel- 
nem tempie z narażeniem życia. nadrabia 
jąc tym sposobem czas, utracony na pre 


stej. 
Podróż mofocykiem 


dookoła świata. 


Członek Polskiego Klubu Motocyklo- 
wego p. Józef Iwański wyruszył w dniu 
wczorajszym ra motocyklu w podróż do 
koła świata. Motocyklista żegnańy był 
niezwykle owacyjnie przez sportowców 
stołecznych. 


Tan siści polscy 


zavroszeńm do Węgier. 


Temistści polscy Volkmerówna. Po- 
pławski i Perzy Stolarow zaproszeni zo- 
stali do Węgier, gdzie odbędzie się w 
Ipcu szereg wielkich międzynarodowych 
turniejów tenisowych 


grodę .„.Republiki”, 

Należy przypuszczać, że tvm razem 
uda się wreszcie reprezentacji Łodzi po- 
konać przeciwnika. 
ność Warszawskieen 0ZPN. Skład reprezentacji Łodzi ustalony 
| Redakcja „Renubliki” pragnac przy-|zostanie po meczn trenigowym  dwucn 
czynić się do zadzierżgniecia stosunków; teamów, który odbędzie słę w nadcho- 
sportowvch między związkami piłkar-,dzaca środę, Nowy kapitan związkowy 
sklemi Warszawy I Łodzi ofiarowała no- ŁOPZN p. Aleksander Sztencel niewątpli 


grywek o nagrody wędrowne. Warsza- 
wa notrafiła jednak zwyciężyć reprezen- 


2:1 1 piękne trofeum przeszło na włas= 


ziaza motocyklowy 
ŁKM-u do Łodzi. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zjazd motocyklowy do Łodzi organizowa 
ny przez Łódzki Klub Motocyklowy, Jak 
już donosiliśmy zjazd ten zapowiada się 
jako pierwszorzędna impreza motocyklo- 


a, 

Udział w nim blorą sekcje motocyklo 
wę niemal wszystkich klubów polskich 
przyczem wyjątkowo licznie reprezento- 
wana będzie szczególnie stolica. Nie za- 
braknie również motocyklistów poznań+ 
skich i sląskich. Meta zjazdu odbywać 
się będzie między godz. 10 a 12 na Placu 
Wolności, Po przybyciu na miejsce 1 
odebraniu maszyn zawodnicy udadzą się 
do gmachu straży ogniowej przy ul. Kon- 
stantynowskiej. Uroczyste rozdanie-na- 
eród nastąpi w godzinach wieczorowych. 
Warto tu zaznaczyć, że nagrody są nie 
zwykle cenne, 


Przed meczem 


Polska — Czechosłowacja. 


Meez Polską — Czechosłowacja, któs 
ry odbędzie się w przeszłą niedzielę w 
Warszawie na stadjonie Legii wywołał 
kolosalne zainteresowanie w sferach spor 
towvch całej Polski, Czesi przysyłają 
do Polski swój najsilniejszy skład, skła- 
dający się z piłkarzy zawodowych. Re- 
prezentacyjny zespół Polski ustalony zó- 
stanie przez kapitana związkowego oko- 
ło wtorku. 
szwed p. Malstrom, 


Czterodniowy kurs 
instruktorski dla kobiet. 


Jak się dowiadujemy, ŻKS Makabi w 
Łodzi organizuje z upoważnienia Zrzesz. 
Żyd. Kob. Stow. Sport. w _ Polsce 4. 
dniowy kurs instruktorski dla kobiet 
grach sportowych (koszykówka siatków 
ka). Kurs prowadzić bedzie instruktorka 
Zrzesz. absolwentka CIWF p. Bromber= 
żanka z Warszawy. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Ż.K S. 
Makabi w łodzi przy ul. Gdańskiej 40 w 
godz. 18—22. 


Dziś gra w Zgierzu 
Makkabi z Sokołem. 


Jeden z najgroźniejszych przeciwni- 
ków Sokoła zgierskiego jakim jest sfuzjo 
wany klub Makabi, Łódź, jedzie dziś w 
niedzielę do Zgierza, aby rozegrać z tam 
tejszym Sokołem zawody o mistrz. kl. B, 
który jak wiadomo, od samego początki 
rozgrywek jest pretendentem na mistrza 


|wą nagrodę wędrowną o którą walka roz, wie zestawi umiejetnie zespół reprezenta | kl, B., prowadząc w tabeli 8 t„ "prz 
poczęła się w ubiegłym roku na sieni. viny, który będzie w stanie zrewanżo- |st. br. 9:31 4 Pok (G) zakk 


Pierwszy mecz o nowy puhar „„Republi- | wać się za dotychczasowe niepowodzenia 
ki“ rozegrany w Warszawie w dniu 22 w spotkaniach ze stolicą, 


Wyścig samochodowy ulicami bwawa 


hatan wybitnych kierowców europejskich. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się we 
Lwowie wielka impreza samochodowa— 
wyścig ulicami Lwowa, Omawiając 


W kategorii sportowej wiekszość sta| następująco: w. papierowa: S 
nowlą kierowcy polscy, a to Maurycy hr.| musza: 
Potocki, pp. Widawski, inż. Bogucki, Ja-| stosz, w. piórkowa: Szczepaniak lub Pi- 


Skład Sokoła 


na mecz bokserski w Poznaniu. 


W dniu 13 czerwca odbędzie się w 
Poznaniu spotkanie bokserskie między 
tamtejszym Sokołem a Sokołem łódzkim 
Skład drużyny Sokoła przedstawia się 
zydel, w. 
Piestrzyński, w, kogucia: Kit 


szanse należy podkreślić, że jaka pierw- |nuszewski, Liptay, hr. Suliński, podczas| sarski, w. lekka: Klimczak, w. półśred- 


sza jest brana pod uwage kategorja wy=jgdyv zagranicę reprezentują v. Tschaikoff| nia: Seweryniak, 


w. średnia: Trzonek, 


ścigowa, w której startować będzie ulu-|i Mouschil (Austrja), oraz Czechosłowa= | w. półciężka: Ulężałka. 


bieniec publiczności Hans v. Stuck (Niem cy Schmidt, Szczyżycki i Tacheli, Tra- 
cy), ks, Liechtenstein (Austrja). hr. Czaj sa w tei kategorji wynosi 76 kim., ti. 25 
(Francia), ks. Hardegg (Austria), Sach- jokrążeń. Da ona w pierwszym rzędzie 
sel (Austria), Jelien (Niemcy), Weinfur- | pole do popisu Januszewskiemu na „Bu- 
ter (Czechosłowacja), Nadu (Rumunia), | gattim* z kompresorem oraz Schmidtowi 
oraz Polacy inż. Llefeld i Hołaj. Walka 
w tej kategorji na prezstrzeni 152 klm.. 
ti. 50 okrążeń trasv (trójkat ulic Pel- 
czyńskiego, Stryjskiej i Kadeckiej) nie». 
wątpliwie rozegra się między Stuckiem, | zucki (Bugatti), hr. Sumiński (Alfa Ro- 
startującym na potężnym „Mercedesie” ,meo) oraz Widawski (Austro-Daimler), a 
6 poiemności 7,5 litr, hr. Hardezgiem, | wreszcie Szczyżycki, startująsy na nie- 
którego dwulitrowy „Bugatti” z kompre- serylnej specialnej. maszynie fabrycznej 
sorem identyczny jest z maszyna oficjal |„Wikow”. Na dalszym planie zraiduje 
nych kierowców „Buzatłiego” Chirona i, się bez kompresorowy „Bugatti“ Liptava, 
Varziego, dalej zdobywcą „Grand Prix „Imoerja”* Tachetiepo i „Amilcar“ Tschal 
Marokko hr. Czalkówskim, jadącym rów koffa. 
nież na dwulitrowym „Bugatti“ z kom-' W kategorii turystycznej na trasie 45 
presorem, a wreszcie zeszłorocznym zwy, kim., ti 16 okrążeń, najwieksze Szanse po 
cięzcą nź. Liefeltem na „Austro<Datmle-| sładaia p. Koźmian na .„.Austro-Daimle- 
irze', rze" i Ripper na „Pradze“. 


ciężki w słosunku do innych. Poważne 


na „Amilcarze“, Silny „Voisin“ hr. Po-| w; 
tockiego bez kompresora wydaje się zbyt| dzie 


szanse w tei kategorii maią pozatem Bo-| wek cz 


Rozgrywki o puhar 
Davisa. 


W ćwierćfinałowych rozerywkach te: 
sowych © pthar Davisa Czesi nadspo- 
wanie pokonali 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Meczem kierować będzie 
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Uryginalnuy wodo-| Z pobyiu ministrów niemieckich |Jiajnięfszy posag 
trysk w Jioguncjł w Amślił- €rystusa na śmiecie 


Str, 8 CA 7V] £X339::99 > THAENE a Nr |5J 


Na górze Corcovado, pod Rio de Janeiro, 
Ministrat m M i usłówit ua:piaca budowany „A kc posae, ch 
agistrat m. Moguncji ustawił na pla - E era E aar a A e = 
miejskim niezwykle oryginalny wodo-| Pobyt premiera Brueninga i dr, Curtlusa jest głównym tematem zainteresowań iwiększy eaea y j 
trysk, którego górna część, wyobrażają-| Świata politycznego. Na zdjęciu — powitanie ministrów przez honorową gwardję 


ca rybę, jest jakgdyby symbolem odby- | angielską, W ten sposób witani są tradycyjnie ministrowie wszystkich państw ; 
wających się na rynku targów rybnych. obcych, przyjeżdżający do Londynu. Satlans firasasina 
foboartóry FH telka Bataustrofa korecfoma pod Ëssen 


Gzcty Sarńo 


Córka b. oficera carskiego, występuje ż 
wielkiem powodzeniem jako tancerka w 
londyńskiem Colosseum, 


| W Waszyngtonie mieszkają dwie siostry. ; FM. 
-Karolina i Ellen Elca, początkujące aktór| Na dworcu w Essen zderzyła się manew:ującą lokomotywa z madjeżdżającym 


ki, które do ay: podobne są do| pociągiera: osobowym. Szereg Ao został zupełuje. rozbity. 9,osób „odj o 
| “Gret ; z: = 2 24 U MOSO cR kle fany | | 
ZRZEC NZ ZA nm Jiiędzynarodone 
| pó iz 3 wyścigi miotórówch. 


|| Chimifa na(rmfefitreśy 
Mis.lG KPIECZCIHALKG 


W dniach najbliższych na jeziorze Tem- 
pliner pod Potsdamem rozpoczynają Się 
międzynarodowe wyścigi" motorówek. 
Najwięcej szans do zdobycia mistrzost- 
wa posiada hiszpan Ivanray, który na 
swej motorówce „E 52" osiąga stale prze 
ciętną szybkość 90 klm. na godzinę. 


W czasie wyścigów samochodowych o 

wielką nagrodę Irlandji, jeden z wozów 

rozbił się na ostrym wirażu. Kierowca 
i mechanik cudem uniknęli śmierci. 


WE TEN SAEŻ ZP. i = 2 a 

Belgijskie t two fil | kręca obecnie film, którego treścią jest zni Nieście pomoc je 
ijskie towarzystwo filmowe nakr ie film, którego treścią jest znisz-, PPP :_= 

Cn Belgii przez wojska niemieckie w czasie wojny światowej. Film ten odda najbiedniejszym 

z całą wyrazistością iBA ae ło ia się niemcy na bozbronnej s» 

udności belgijskiej. x 


=- ia) 
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r rr ERRE TRE ERC EENE E FRN . 4 + u . ? 2h s e R TEYE  J EA 
ri RZ AKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Flawski, 
ORA ERARIS BĘDZIN: Biuro dzienników. J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3:g0 Maja nr. 4; ZAKOPANE: walidak 
Jakież, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia”, tel. 19.02: TARNÓW: ulica Krakowską nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 28, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska rr. 3. 
O fa «2.0 jeszce x r Ti K —m———— a m 
| 2 i ią: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy i 
$ Z a À EE E> ś «za. z y (na stronie 4: szpalt$); 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zi. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: : nękrologi-40-gr. za wiersz -milim.. Drobne: za- słąwo 15 sły f: 
, : k Aa femty 11 „Aainmiejsze: zł: 1:50. Poszukiwanie. pracy; iza słowoj10 groszy, najmniejsze zł: 1.20 ACE: | 


Za wydawcę j druk,: Wydawnictwo „Republika“ sp. z egr. odp. i redakior odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


